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Dzisiaj słonecznie i ciepło z tem­

peraturą najwyższą 90 F (32.2 C).
Jutro słonecznie i jeszcze cieplej; 

do 100 F (37.8 C).
Wschód słońca o godz. 5:17 rano, 

zachód o 8:22 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 6 czer­

wca — Norberta i Pauliny.
Jutro wtorek, 7 czerwca — 

Roberta i Wiesława.
Pojutrze środa, 7 czerwca 

— Maksyma i Medarda.
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“Cudowne” 
Uratowanie 
6 Górników
Borken, Niemcy Zachodnie. (UPI, 

Reuter) — W sobotę po południu 
ekipy ratunkowe próbujące wydo­
być z głębi kopalni zwłoki ofiar, zu­
pełnie niespodziewanie natrafiły na 
sześciu górników, którzy wbrew 
wszelkim przypuszczeniom, urato­
wali się. Znaleźli oni niszę w chod­
niku kopalni, gdzie przetrwali po­
nad 65 godzin, mimo chmur troją­
cego tlenku węgla powoli zbliżają­
cego się w ich kierunku.

Podobno na bardzo krótko jeszcze 
w środę ekipy ratunkowe miały 
kontakt radiowy z tymi górnikami, 
później, kiedy się on przerwał, są­
dzono, że wszyscy zginęli. Radość z 
cudownego uratowania sześciu gór­
ników była olbrzymia tym bardziej, 
że wydobyto wówczas już ponad 30 
ciał ofiar wypadku.

Żadnemu z górników nic się nie 
stało. Zmęczeni, głodni, ale w dob­
rym stanie zdrowia witani byli ser­
decznie przez rodziny i innych, 
oczekujących ich przed szybem. 
Obecnie opowiadają o swych prze­
życiach. Podobno uratowanie swe 
zawdzięczają koledze Thomasowi 
Gepperth, znającemu technikę ra­
towniczą w kopalni, który polecił im 
pozostać w niszy i nie biec za kole­
gami, którzy natychmiast po wybu­
chu rzucili się w kierunku wyjścia.

Obecnie wydobyto już na powie­
rzchnię ziemi 45 ciał. Nadal trwają 
poszukiwania sześciu górników. Wła­
dze kopalni i członkowie ekip ratun­
kowych nie dają żadnych nadziei na 
to, że przeżyli. Podobno kopalnia 
pełna jest trojącego gazu, stąd nie­
istniejąca możliwość przetrwania.

Sprawa Kongr. Wrighta 
Utknęła w Komitecie

Washington (UPI) — W czwartek 
izbowy komitet do spraw etyki 
obradował przez ponad dwie go­
dziny nad petycją wniesioną przez 
71 republikańskich kongresmanów, 
którzy domagają się, by zbadano 
postępowanie marszałka Izby — 
kongr. Jima Wrighta, czy zgodne 
jest ono z zasadami etyki obowiązu­
jącej członków Kongresu.

Zarzuca się Wrightowi niewłaś­
ciwe praktyki. Przedmiotem do­
chodzeń ma być sprawa uzyskania 
zbyt wysokiego honorarium za 
książkę, oraz interwencje w sp­
rawy, które jak się okazało, mog­
łyby przynieść korzyści Kongres- 
manowi.

Członkowie komisji po długiej dy­
skusji postanowili odłożyć tę spra­
wę na co najmniej tydzień, zanim 
ponownie będą ją rozpatrywać. 
Kongr. Wright obiecał zupełną 
współpracę z komitetem.

Zapewnił 
Prezydent 
R. Reagan

Gorące Przywitanie 
Przywódcy USA 
w Washingtonie

Washington (NYT) — Podsumo­
wując przebieg moskiewskiego spot­
kania na szczycie prezydent Rea­
gan stwierdził, iż wieloletnie napię­
cia między Wschodem i Zachodem 
obecnie uległy złagodzeniu, a Zwią­
zek Sowiecki dokonuje poważnych 
zmian w swej polityce wewnętrz­
nej.

Przemawiając w sobotę w Londy­
nie na krótko przed powrotem do 
Waszyngtonu przywódca USA pró­
bował nakłonić Wielką Brytanię i 
inne zachodnioeuropejskie kraje do 
udzielenia pomocy Michaiłowi Gor­
baczowowi w realizacji jego am­
bitnych planów przekształcania 
Związku Sowieckiego.

“Moje własne wrażenie jest ta­
kie, że Gorbaczow jest człowiekiem 
próbującym przeprowadzić poważ­
ne reformy i dla dobra narodu so­
wieckiego należałoby mu w tym 
pomóc” — powiedział w Londynie 
prezydent Reagan.

W 1946 roku Winston Churchill 
(Ciąg dalszy na str.6)

Kitty Dukakis 
Czuje się 

Dobrze
Boston (NYT) — Żona Michaela 

Dukakisa, ubiegającego się o nomi­
nację demokratów na stanowisko 
prezydenta USA, Kitty, przeszła w 
ubiegły piątek poważną operację, 
ale jak stwierdzili lekarze, operacja 
się udała i chora niebawem powróci 
do domu, a za mniej więcej sześć ty­
godni będzie mogła towarzyszyć 
mężowi w jego kampanii wybor­
czej.

Neurochirurdzy musieli usunąć 
pęknięte luki kręgowe szyi Kitty 
Dukakis, zastąpić je kością wyjętą z 
biodra pacjentki, ponieważ uszko­
dzone łuki naciskały na rdzeń pa- 
cierzony i groził pacjentce nawet 
paraliż.

Lekarze są pełni optymizmu tym 
bardziej, że badania neurologiczne 
przeprowadzone po operacji, wy­
kazały, że wszystko poszło dobrze.

Gub. Dukakis przrwał kampanię 
wyborczą i przyleciał z Kalifornii 
by być u boku chorej żony.

W sobotę wrócił do kampanii, po­
nieważ ostatnie prawybory w na­
szym kraju odbędą się już w nad­
chodzący wtorek w czterech sta­
nach: Kalifornia, Nowy Meksyk, 
New Jersey i Montana. Wyborcy 
tych stanów wybiorą w sumie 466 
delegatów na konwencję demok­
ratyczną.

Dukakis ma obecnie poparcie 
1766 delegatów, aby uzyskać nomi­
nację partii w pierwszym głosowa­
niu musi mieć poparcie co najmniej 
2,084 delegatów.

Przypuszcza się, że właśnie we 
wtorkowych prawyborach zdobę­
dzie dostateczną liczbę delegatów 
by zapewnić sobie nominację w 
pierwszym głosowaniu.

Jesse Jackson nadal prowadzi 
kampanię, nie wycofuje swej kan­
dydatury mimo, że nominację bez 
wątpienia uzyska Dukakis. Rów­
nież kandydaci, którzy wycofali się 
wcześniej z wyścigu wyborczego 
nadal nie mają zamiaru zwalniać 
delegatów popierających ich kan­
dydatury.

Sen. Simon i sen. A. Gore podej- 
mą decyzję w tej sprawie po wtor­
kowych prawyorach.

• *

LONDYN — Uroczyste wprowadzenie prezydenta Ronalda 
Reagana i jego żony Nancy do ceremonialnej sali w której 
odbyły się uroczystości związane z pobytem Prezydenta w 
Londynie, po wizycie w Moskwie. (Reuter)

Moskwa Nie Rezygnuje 
Ze Starych Metod

Moskwa (UPI) — Znany aktywi­
sta demokratyczny i laureat poko­
jowej nagrody Nobla, Andrej Sa- 
charow, który za swe polityczne 
przekonania przebywał przez 7 lat 
na wygnaniu, zawiadomił dzienni­
karzy o następstwach spotkania in­
nego dysydenta z prez. Reaganem.

Biolog, Siergiej Kowaliow znalazł 
się w grupie dysydentów i “ref- 
juzenników” zaproszonych do ame­
rykańskiej ambasady w drogim 
dniu pobytu Prezydenta w Mosk­
wie.

Kowaliow miał podjąć pracę w 
moskiewskim instytucie badaw­
czym. 24 godziny później przesłano 
mu zawiadomienie, że decyzja o 
przyznaniu mu etatu została odwo­
łana. Jednocześnie kierownictwo 
instytutu dostało polecenie ścisłego 
stosowania się w przypadku Kowa- 
liowa, do rozkazu władz.

Stare metody zastraszania i poz­
bawiania dysydentów środków do 
życia najwyraźniej ciągle znajdują 
zastosowanie.

Kowaliowa zwolniono z pracy w 
innej instytucji naukowej za udział 
w akcjach na rzecz praw humani­
tarnych w latach 70-tych. Był on 
wydawcą Kroniki Bieżących Wy­
padków, biuletynu, który poruszał 
sprawy dotyczące pogwałcenia 
praw człowieka przez sowieckie 
władze. KGB ostatecznie zlikwido­
wało pismo i aresztowało wszyst­
kich jego redaktorów i niezależnych 
autorów zamieszczanych tam arty­
kułów. Kowaliow przez 10 lat prze­
bywał na wygnaniu.

Powyższą wiadomość Sacharow 
podał podczas konferencji prasowej 
w sowieckim ministerstwie spraw 
zagranicznych. Laureat nagrody 
Nobla prowadził konferencję na 
prośbę ministerstwa, które uległo 
żądaniom wysuwanym przez za­
granicznych korespondentów.

Sacharow, zwolennik Gorbaczo­
wa i jego polityki “otwartości” 
przyznał, iż większość politycznych 
więźniów odzyskała wolność, lecz 
dodał, że nadal przebywa w więzie­
niach bądź na wygnaniu 20 “wię­
źniów sumienia”. Sacharow wysu­
nął apel o rehabilitację ludzi ska­
zanych za polityczne przekonania. 
Wezwał do wprowadzenia rozleg­
łych zmian w sowieckim systemie 
sądowniczym i eliminacji praw, 
stanowiących podstawę do trakto­
wania politycznych działaczy jako 
przestępców.

."Stały nacisk Amerykanów w zak­
resie przestrzegania humanitar­
nych praw, Sacharow uważa za 
pozytywny objaw i zachęca USA do 
kontynuacji tej linii postępowania. 
Popiera inicjatywę Kremla o zwo­
łaniu międzynarodowej konferencji 
na temat praw człowieka w Mosk­
wie, ale nie wcześniej niż po uwol­
nieniu wszystkich politycznych 
więźniów i całkowitym wycofaniu 
sowieckich wojsk z Afganistanu.

Eastern

Bezpieczne
Washingto (ST, UPI) — Samoloty 

linii lotniczych Eastern i Continen­
tal, należące do firmy Texas Air 
Corp, są bezpieczne — orzekła spe­
cjalna komisja Federalnej Admi­
nistracji Lotnictwa Cywilnego, któ­
ra przez kilka ostatnich tygodni 
przeprowadzała gruntowną kontro­
lę większości samolotów obu linii.

Stwierdzono wprawdzie pewne 
drobne niedociągnięcia, ale firma 
zgodziła się natychmiast je napra­
wiać.

Zwrócono jednak uwagę na inny 
aspekt sprawy. Poważne problemy, 
jeśli chodzi o stosunki pomiędzy 
firmą a jej pracownikami. Zdaniem 
obserwatorów wpływa to niekorzy­
stnie na operacje lotnicze, może być 
pewnym niebezpieczeństwem dla 
firmy i ewehtualnie pasażerów.

Postanowiono zwrócić się do by­
łego sekretarz Departamentu Pra­
cy Williama Brocka z prośbą o pod­
jęcie się roli mediatora i doprowa­
dzenie do porozumieniami pomię­
dzy liniami lotniczymi a ich pra­
cownikami. Uważa się bowiem, że 
właśnie w tym względzie istnieje 
najpoważniejszy problem nawet w 
skali krajowej.

Gary Hart 
Korespondentem 
Sowieckiej Gazety

(CT) — Były demokratyczny kan­
dydat na prezydenta Stanów Zjed­
noczonych, Gary Hart rozpoczął 
nową karierę zawodową, tym ra­
zem jako komentator sowieckich 
“Wiadomości Moskiewskie”.

Jego pierwszy artykuł ukazał się 
w środę na 3 stronie tego tygodnika. 
Hart poruszył w nim temat sto­
sunków między obu supermocar­
stwami.

Nagroda 
“Wiadomości”

14-go maja b. r. jury dorocz­
nej nagrody “Wiadomości” za 
książkę pisarza polskiego wy­
daną na emigracji, przyznało 
ją Jarosławowi Markowi Rym­
kiewiczowi za książkę pt. 
“Żmut”, wydaną przez Instytut 
Literacki w Paryżu. Fundato­
rem nagrody (&500) jest p. Fe­
liks Laski.

Specjalną nagrodę, ufundo­
waną przez p. Jana Badeniego 
z okazji trzydziestolecia nagro­
dy “Wiadomości” (w wysokoś­
ci 5.000 fr. fr) otrzymał Daniel 
Beauvois, profesor historii i 
kultury polskiej na uniwersy­
tecie w Lille za całokształt swej 
twórczości i działalności.

Sprawozdanie z obrad jury 
ukaże się w “Tygodniu Pol­
skim”.

Wiochy 
Przyjm? 

F-16
Rzym (NYT) — Ubiegłej soboty 

rząd włoski wyraził zgodę na przy­
jęcie 72 odrzutowców bojowych ty­
pu F-16 należących do US, które 
wchodzą w skład sił paktu NATO.

Dotychczas samoloty te, które 
mogą być uzbrojone w pociski nu­
klearne, stacjonowane były w bazie 
na terenie Hiszpanii. W lutym rząd 
hiszpański kategorycznie zażądał 
wycofania samolotów ze swoich te­
renów.

Decyzja rządu włoskiego musi je­
szcze zostać zatwierdzona przez 
cały parlament, ale jak twierdzą 
zorientowani w sytuacji, nie ma 
obawy, że potwierdzenie to zostanie 
przyznane ponieważ w koalicji rzą­
dowej Włoch jedynie komuniści są 
przeciwni samolotom.

O decyzji rządu włoskiego poin­
formował w sobotę minister obrony 
Valerio Zanone. Stwierdził on, że 
ważne jest by samoloty te pozostały 
w Europie. Stanowią one ważną 
część obrony południowego skrzyd­
ła państw należących do NATO.

Podobno oprócz Włoch, rozważa­
no ewentualność stacjonowania 
tych samolotów w Turcji lub Grecji, 
ale ze względu na poważne napięcia 
panujące w tym rejonie, Włochy 
były znacznie bezpieczniejsze.

W wypadku, gdyby żadne z państw 
europejskich nie zgodziło się na 
przyjęcie tych samolotów, władze 
amerykańskie miały zamiar wyco­
fać je do USA.

Sekr. Carlucci 
w Japonii

Tokio (Reuter) — Z Moskwy 
sekr. obrony USA, Frank Carlucci 
udał się do Japonii. Podczas spot­
kania z min. spraw zagranicznych 
Sosuke Uno i szefem agencji obrony 
Tsutomu Kawara, Carlucci zawia­
domił ich o niewielkim postępie ne­
gocjacji w zakresie redukcji nu­
klearnej broni strategicznej.

Ogólnie Carlucci ocenił szczyt 
moskiewski jako pozytywny na dro­
dze do polepszenia wzajemnych 
stosunków a atmosferę obrad ok­
reślił jako przyjacielską.

Amerykański sekretarz obrony 
wierzy, iż mimo stałych krytyk i os­
trzeżeń pod adresem afgańskich 
mudżahedinów, Moskwa będzie wy­
cofywać swe wojska z Afganistanu, 
zgodnie z zobowiązaniami zawar­
tymi w porozumieniu genewskim. 
Strona amerykańska zwróciła się 
do ZSSR o pomoc w złagodzeniu na­
pięć na półwyspie Koreańskim w 
okresie igrzysk olimpijskich. Po­
dobno Sowieci nie przyjęli na siebie 
żadnych zobowiązań w tej sprawie.

Carlucci przeprowadzi w Japonii 
rozmowy na temat wspólnych pro­
gramów obronnych, w tym szcze­
góły projektu budowy nowego ja­
pońskiego odrzutowca, na wzór 
amerykańskiego F-16.

Brak Nadziei 
Na Rozwiązanie 
Konfliktu

Premier Shamir 
Przybędzie 
Do Nowego Yorku
Londyn (Reuter) — Z Londynu 

sekr. Shultz udał się w swą ostatnią 
misję pokojową na Bliskim Wscho­
dzie. W pierwszym dniu podróży 
zawitał do Egiptu, jedynego kraju 
tego rejonu, który zawarł porozu­
mienie pokojowe z Izraelem.

Shultz zawiadomił bliskowschod­
nich przywódców o szczegółach 
spotkania na szczycie w Moskwie 
Jak wiadomo Michaił Gorbaczow 
oświadczył, iż obydwa supermocar­
stwa zdołały zmniejszyć dzielące 
ich różnice na temat osiągnięcia 
pokojowego porozumienia.

Na premierze Izraela Yitzhaku 
Shamirze wypowiedź ta nie zrobiła 
wrażenia. “O naszym losie i przy­
szłości nie będzie decydował ani 
Washington, ani Moskwa, lecz my 
sami” — powiedział Shamir, który 
jest przeciwny głównym elemen­
tom planu Shultza, zwłaszcza kon­
cepcji wymiany okupowanych te­
renów za obietnicę pokoju. Ponie­
waż min. spraw zagranicznych Shi­
mon Perez przyjmuje amerykań­
ską inicjatywę z większym zrozu­
mieniem, rząd izraelski nie jest w 
stanie dać USA konkretnej odpo­
wiedzi czy plan zostanie przyjęty, a 
jeśli tak, to w jakiej formie.

Sekr. Shultz spotkał się już z 
(Ciąg dalszy na str.6)

68 Zabitych, 
230 Rannych

Moskwa (UPI) — 68 osób zginęło 
a 230 odniosło obrażenia, w tym wie­
lu poważne, gdy w pobliżu przemys­
łowego miasta Gorki doszło do wy­
buchu pociągu towarowego, prze­
wożącego środki eksplodujące. Siła 
wybuchu zmiotła z powierzchni 
ziemi 150 domów, zniszczyła 250 
innych budynków i pozostawiła w 
pobliżu “krater” o przekątnej 53 
jardv i głęoboki na 83 stopy.

W promieniu jednej mili zostały 
powybijane wszystkie szyby i zer­
wane linie gazowe. W ruchu po­
ciągów nastąpiły wielogodzinne 
przerwy.

Wypadek miał miejsce w sobotę 
rano. Gdy pociąg bliżał się do stacji 
Arzamas-1 w 3 wagonach wypeł­
nionych 120-tonowym ładunkiem 
środków wybuchowych, przezna­
czonych dla geologów, górników i 
budowniczych, nastąpiła potężna 
eksplozja.

Na miejsce wypadku sprowadzo­
no helikoterami dodatkowych 80 le­
karzy z miasta Gorki, a także 20 
zespołów chirurgów z Moskwy. 
Wśród rannych znalazło się 44 dzie­
ci.

Agencja TASS przyznaje, że stan 
wielu ludzi jest krytyczny. Przypu­
szcza się, że liczba śmiertelnych 
ofiar powiększy się.

Natychmiast powołano komisję 
do zbadania przyczyn i rozmiarów 
katastrofy. Na jej czele stanął Gen­
nady Werdemik, zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów. W 
skład komisji weszli specjaliści z 
ministerstw zdrowia, obrony, ko­
munikacji, sprawiedliwości i poli­
cji.

Zachodni korespondenci wskazu­
ją na fakt, że w poprzednich latach 
sowiecka prasa milczała na temat 
wypadków w kraju, informując 
swych czytelników jedynie o katas­
trofach, mających miejce za grani­
cą. Wiadomości tego typu obecnie 
przekazywane zgodnie z polityką 
Gorbaczowa o znoszeniu cenzury. 
Powołując się na dane z wypadków, 
sowiecki przywódca wskazuje spo­
łeczeństwu na konieczność podnie­
sienia wydajności i jakości pracy.
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Kronika Harcerska
“Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje"

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 6 CZERWCA (JUNE 6), 1988

Wielka Przygoda (II)
Poszli. Nie trzeba było wskazy­

wać drogi. Zza miasta, z błoń, do­
latywały dźwięki muzyki, a gdy się 
zbliżyli, ogarnął ich od razu rozg- 
war i rwetes obozu. Wpadli jak w 
ukrop, w przygotowania do jutrzej­
szego odjazdu.

Tam biegną jacyś gońcy od na­
miotu komendy i prasy, dopadają 
rowerów, motocykli i mkną w obło­
kach kurzu. Wszystkimi przejścia­
mi suną piesi, jak pracowite mrów­
ki, coś znoszą, coś dźwigają, przy­
gotowują. Tu zbijają jakieś skrzy­
nie z wielkim stukotem. Tam z na­
woływaniem ładują jakieś toboły 
ogromne. Podjeżdżają auta cięża­
rowe, trąbią. Dzieci z całego miasta 
oblegają obóz od rana do wieczora, 
biegają, krzyczą. A trochę dalej w 
ostatnich promieniach palącego 
słońca, jakieś uznojone pary tańczą 
przy dźwiękach orkiestry opętane­
go mazura. Powtarzają jeszcze raz 
i jeszcze raz od nowa, aby na po­
kazie jamoborowym jak najlepiej 
wypadło.

Tomek wędrował z towarzyszami 
między tym wszystkim, oszołomio­
ny i nie bardzo przytomny. Wresz­
cie pociągnięty do jakiegoś namio­
tu, rzucił w ciemniejącą głąb har­
cerskie “Czuwaj!”.

— Czuwaj!, Czuwaj! — odpowie­
działy wesołe głosy.

—Słuchajcie — mówił towarzysz
— ten druh przyjechał aż z Berlina i 
nie ma przydziału. Może u nas znaj­
dzie się jakieś miejsce?

— Ależ tak, pewnie, czemu by nie
— posypały się zapewnienia.

Na światło wypatoczył się jakiś 
mały grubasek i obrzuciwszy wy­
sokiego Tomka, strapionym głosem 
rzekł:

— Z kolacją będzie gorzej, bo już 
porcje wydane.

— Beczka! Żarłoku jeden! Jak ci 
nie wstyd! — zaczęto wołać.

— Ależ ja mam jeszcze masę do 
jedzenia z domu — przypomniał so­
bie Tomek i wypakował prędko, 
częstując wokoło.

— Niech żyje szlachetny berliń- 
czyk — wrzeszczy Beczka i chwyta 
największy kawał tortu.

— Nie, nie nazywajcie mnie tak — 
zaprotestował Tomek. Jestem prze­
cież Polakiem, mieszkam od roku w 
Berlinie.

— No to musisz znać Berlin do­
skonale. Jakież to miasto? — zapy­
tał jeden z druhów.

— A ludzie jacy? — dodał drugi.
Tomek zawstydził się nagle. Nie 

mógł nic powiedzieć, bo nie starał 
się poznać ani miasta, ani ludzi. Nie 
nauczył się niczego przez ten rok 
pobytu. Tylko znienawidził Adal­
berta. Czy tym miał się pochwa- 
liść?

Nd szczęście wpadł drużynowy.
— Zbiórka! Na ognisko!
Zabrali się, uprzątnęli naprędce 

ślady i pobiegli. Za namiotami, na 
błoniu płonął już stos. Ściągały już 
drużyny, otaczały ognisko kręgiem, 
ramię przy ramieniu. Za nimi 
ogromnym tłumem stanęła publi­
czność.

Tomek rozejrzał się. Iluż ich jest? 
Dwa, trzy, cztery tysiące? Może 
więcej? Skąd tyłu, dlaczego?

— Jak to dlaczego? — mówi Be­
czka. — Przecież ognisko, tańce, 
śpiewy!

— O, patrz! Ten pan czarno 
ubrany, ten pośrodku starszyzny, to 
podobno minister. Umyślnie przy­
jechał z Warszawy — szepce druh 
Janek z lewej strony.

A drużynowy nachyla się i mówi:
— Popatrzcie, chłopcy! Jest wo­

jewoda śląski, Grażyński, prze­
wodniczący Związku Harcerstwa.

— Gdzie?, Gdzie? — szuka To­
mek wzrokiem i widzi niewielkiego 
pana w harcerskim mundurze. Blask 
ognia oświetla energiczną twarz.

Tomek jest zdziwiony. Cóż to ta­
kiego? Wyprawa na wielką, wesołą 
przygodę, na pyszną zabawę w 
obozie, na wycieczkę, zwiedzanie, a 
tu tyle powagi? Minister, przewod­
niczący, tylu dorosłych! Czego 
oczekują? Co chcą usłyszeć?

Już orkiestra zagrała i wybiegły 
pary. Przeszumieli w tanecznych 
obrotach, przeiskrzyli się w migo­
tach ognia i znikli. Oklaski i woła­
nia! Po nich pieśni wzleciały pod 
gwiaździste niebo.

Potem w nagłej ciszy przemówił 
min. Pieracki. Wspomniał dzieje 
Harcerstwa, pierwsze kroki, skro­
mne początki i wielkie obowiązki 
społenione dla Ojczyzny.

(C.D.N.)

“Na Jamboree”, J. Osińska
Fundusz IV Światowego 

Zlotu Z.H.P.
Po tygodniu obfitym w dary od 

osób indywidualnych ostatni ty­
dzień przyniósł znów donacje od 
organizacji:

Grupa Orła Polskiego, 523 ZNP, 
przyznała imponujący dar — $500. 
Za ten wspaniały dowód zrozumie­
nia potrzeb naszej pracy młodzie­
żowej i jej wysoką ocenę z serca 
składamy staropolskie Bóg zapłać.

Również Związek Przyjaciół Wsi 
Polskiej wyasygnował szczodry dar 
$50 na nasz Fundusz, za który wy­
rażamy serdeczne harcerskie Bóg 
zapłać!

Dary te podniosły stan Funduszu 
do $9,404.

Dziękujemy
Otrzymaliśmy od p. George’a F. 

Bartoszek czek na $128.12 “In Me­
morial” śp. Wandalina Jastrzęb­
skiego, z przeznaczeniem na ogólne 
cele pracy harcerskiej w Chicago.

Za ten szlachetny dowód troski o 
naszą tu pracę, składamy serdecz­
ne Bóg zapłać, zapewniając równo­
cześnie o naszej pamięci o zmarłym 
w modlitwie.

Harcerze Na Scenie
(Otrzymaliśmy 2 wypowiedzi na 
temat “Wielkiej gry”, które poniżej 
bez komentarzy podajemy.)

“1 maja na scenie Talman Teatru 
oglądaliśmy sztukę pp. Marka i 
Wandy Gordon pt. “Wielka gra”, 
przygotowaną z harcerzami 2. D.H. 
i harcerkami drużyny harcerek 
przez p. B. Stężalską, członkinię 
K.P.H. Sztuka ta wybitnie mło­
dzieżowa, zdawałoby się powinna 
wypełnić teatr samą młodzieżą, 
zwłaszcza tą z Sobotnich Polskich 
Szkół. Tymczasem zainteresowa­
nie okazali przeważnie starsi, a nie 
młodzież.

Aktorzy, młodzi harcerze, którzy 
udział w przedstawieniu potrakto­
wali jako dobrą lekcję języka pol­
skiego wywiązali się nadspodzie­
wanie. Brawo harcerze! Za wasz 
polski język i odwagę.

W związku z wystawieniem 
“Wielkiej gry” nasuwają się wspo­
mnienia z lat 1952/53 w początkach 
naszej tu pracy p. Marek Gordon 
przygotował z harcerkami co ty­
godniowe audycje radiowe dla pol­
skiej młodzieży pt. “Krasnoludki z 
Leśnej Budki”, nadawane podczas 
godziny radiowej p. A. Grzego­
rzewskiego.

Słuchowisko to było wówczas nie­
cierpliwie oczekiwane przez naszą 
młodzież”.

★
“Zawsze starsi mówią by być 

dumnym ze swego pochodzenia. 
Dziś zastanawiam się nad tym głę­
boko. Oto/ kilka dni temu byłem z 
mamą i bratem na przedstawieniu 
pt. “Wielka gra”. Bardzo nam się 
ono podobało. Co najważniejsze, po 
raz pierwszy z bratem moim mog­
liśmy wszystko zrozumieć.

Dla harcerzy i organizatorki, p. 
B. Stężalskiej należą się wyrazy uz­
nania. Ale było mi wstyd, że tak ma­
ło dzieci i rodziców. Gdzie się oni 
podziali? Przecież dochód był prze­
znaczony dla biednych dzieci w 
Polsce. Czy my nie potrafimy pop­
rzeć taki piękny cel? Przedstawie­
nie to było bardzo pouczające dla 
naszej młodzieży. Może w przysz­
łości rodzice nakłonią swoje dzieci 
do pójścia i obejrzenia podobnego 
przedstawienia. Możemy się dużo 
nauczyć, a także poprzeć piękny cel 
zgodnie z Prawem Harcerskim.

Jacek Romański, wywiadowca

BUDAPESZT — Karoly Grosz ob­
jął stanowisko sekretarza general­
nego węgierskiej partii komunisty­
cznej. (Reuter)

Iskierki
z Moskiewskiego Spotkania

Moskiewskie spotkania prezy­
denta Reagana z Michiłem Gorba­
czowem są głównym tematem pra­
sy anglojęzycznej jak również, 
gazet wychodzących w krajch blo- 
kusowieckiego.

Jak zwykle amerykańscy dzien­
nikarze wyławiają oprócz najważ­
niejszych wydarzeń, drobnostki, 
ciekawostki lub mniej znaczące 
wydarzenia. Przekazujemy poniżej 
kilka takich właśnie drobniejszych 
szczególików.
Podarunki

W czasie uroczystego obiadu wy­
danego przez państwa Reaganów 
we wtorek wieczorem w siedzibie 
amerykańskiego ambasadora do 
ZSSR, prezydent Reagan podaro­
wał Gorbaczowowi na pamiątkę fi­
gurkę kowboja na koniu. Figurka 
wykonana jest z brązu.

Gorbaczow dał natomiast Prezy­
dentowi miniaturę Kremla. Jest to 
sylwetka Kremla od strony Czer­
wonego Placu. Podarkiem do Bia­
łego Domu, był wazon zatytuło­
wany “Pokój na świecie”.

Nancy Reagan podarowała Rai- 
sie Gorbaczow kapę na łóżko ręcz­
nie robioną, przedstawiającą ko­
szyczki wypełnione czerwonymi 
kwiatami. Jest to nakrycie na łóżko 
zwane po angielsku “quilt” bardzo 
popularne jeszcze od czasów pio­
nierskich.

Raisa podarowała Nancy serwis 
porcelanowy do kawy.
Dowcipy Sowieckich 
Dziennikarzy

Sowiecki satyryk Grigory Gorin 
żartuje, że sowieccy dziennikarze 
wiele mogliby się nauczyć od swych 
kolegów po fachu z . . . Głosu 
Ameryki. Wystarczy bowiem na­
stawić radio na odpowiednią czę­
stotliwość a Głos Ameryki ze wszy­
stkimi szczegółami podaje na bie­
żąco przebieg moskiewskich spot­
kań.

Niedowiarkom radzi zapytać o 
rzetelność informacji swych so­
wieckich kolegów, którzy byli 
świadkami tych wydarzeń, a prze­
konają się, że najrzetelniejsze, naj­
dokładniejsze i najszybciej o spot­
kaniach na szczycie podaje wiado­
mości VO A.
Nowy Pomysł 
Nancy Reagan?

Zwiedzając zabytki Leningradu 
Pierwsza Dama Stanów Zjedno­
czonych zwróciła uwagę na sta­
tuetkę psa, naturalnej wielkości 
wykonaną z brązu. Dowiedziała się, 
że jest to ulubieniec jednej z rodzin 
carskich, który po śmierci tak 
właśnie został “utrwalony” dla 
pomotności.

Nancy żartował, że dobry to 
pomysł, jeśli chodzi o prezydenc-

Terrorystyczne 
Akcje Lewicy

Bogota (UPI) — Władze kolum­
bijskie przekonane są że przywódca 
Partii Konserwatywnej, Alvaro Go­
mez został porwany przez bojówka- 
rzy lewicowych ugrupowań tego 
kraju.

Minister Spraw Wewnętrznych 
Kolumbii, Casar Gaviera oświad­
czył, iż przeprowadzone dochodze­
nie wskazuje wyraźnie na lewico­
wą, tzw. Narodową Armię Wyzwo­
lenia jako na sprawców porwania.

69-letni Alvaro Gomez jest byłym 
ambasadorem Kolumbii w Was­
hingtonie. Dwukrotnie kandydował 
na stanowisko prezydenta swojego 
państwa z ramienia wpływowej 
Partii Konserwatywnej. Został 
pojmany przez porywaczy kilka dni 
temu, gdy opuszczał jeden z koś­
ciołów w Bogocie. W czasie akcji 
napastnicy zastrzelili jednego cz­
łonka osobistej ochrony Gomeza.

Organizacja określana mianem 
Narodowej Armii Wyzwolenia 
(NAW) jest terrorystycznym, pro- 
kubańskim ugrupowaniem założo­
nym w 1963 roku. Członkowie NAW 
dokonują wielu brutalnych akcji 
terrorystycznych, zamachów bom­
bowych, porwań i podpaleń.

W ubiegłym miesiącu bojówka- 
rze NAW uprowadzili dzisięciu 
burmistrzów miast kolumbijskich, 
trzech zagranicznych dyplomatów i 
kilkunastu akredytowanych w Bo­
gocie dziennikarzy. Domagają się 
od władz przeprowadzenie reform 
społecznych i gospodarczych, m.in. 
nacjonalizacji przemysłu naftowe­
go.

Jak do tej pory terroryści w rę­
kach których przebywa A. Gomez 
nie skontaktowali się ani z rodziną 
ani też z czynnikami rządowymi 
Kolumbii. 

kiego czworonożnego ulubieńca 
Reksa. Sekretarka Nancy zarea­
gowała dość gwałtownie okrzy­
kiem: “O nie . . .”
Nie Ten Jakowlew

W czasie wtorkowego galowego 
przyjęcia wydawanego na cześć 
gospodarzy przez prezydenta Ro­
nalda Reagana, według planów, 
obok prezydenta przy stole miał za­
siąść Jakowlew. Siedział Jakow­
lew, ale nie ten.

Okazało się, że planowano aby 
sąsiadem Prezydenta był Aleksan­
der Jakowlew, członek Politbiura 
uznawany za “architekta gorba- 
czowskiej głasnoti i pierestrojki”. 
tymczasem usiadł tam Jegor Ja­
kowlew — redaktor moskiewskiego 
tygodnika.

Później dopiero wyjaśniło się, że 
wizytówki wyznaczające miejsca 
wszystkich gości przy stole nie pre­
cyzowały o którego Jako wlewa cho­
dzi, nie uwzględniały bowiem imion 
tylko nazwiska.
Rozradowanie Gorbaczowa

Z radością przypomniał Michaił 
Gorbaczow, że prezydent Reagan 
na pytanie jednego z dziennikarzy, 
czy nadal sądzi jakoby Związek So­
wiecki był imperium zła odpowie­
dział: “nie — mówiłem wtedy o 
innych czasach” . . . “Słyszeliście, 
miał nadmienić z uśmiechem Gor­
baczow, on powiedział “nie” i to tuż 
przy carskiej armacie” ... Chodziło 
o to, że pytanie zadane Reaganowi 
padło w czasie przechadzki obu 
mężów stanu po dziedzińcu Kremla 
właśnie blisko słynnego działa zbu­
dowanego dla cara Borysa Godu­
nowa w 1586 roku.

“Dowódcy 
Nie Powinni 
Politykować”

Tel Awiw (Reuter) — Szef sztabu 
armii izraelskiej, gen. bryg. Dan 
Shomron spowodował, że mająca 
się odbyć w uniwersyteckim Insty­
tucie Studiów Strategicznych w Tel 
Awiwie konferencja na temat sy­
tuacji politycznej na okupowanych 
przez Izrael terenach nie doszła do 
skutku.

Źródła uniwersyteckie poinfor­
mowały, że gen. Dan Shomron cof­
nął wydane wcześniej pozwolenie 
na udział w konferencji 2 izrael­
skich generałów, dowódców wojsk 
w Pasie Gazy i na Zachodnim Brze­
gu. Organizator sympozjum, Aryeh 
Shalev powiedział: “Bez prezento­
wania punktu widzenia osób bez­
pośrednio zaangażowanych w 
akcje na tych terenach nie sposób 
mówić o wartościowej i pożytecz­
nej, fachowej dyskusji”.

Natomiast koła zbliżone do gen. 
Dana Shomrona twierdzą, że iz­
raelski szef sztabu zmienił w ostat­
niej chwili zdanie, gdyż — jak sam 
zauważył — “temat powstania Pa­
lestyńczyków” na okupowanych te­
renach, ma zbyt duży wydźwięk po­
lityczny, aby publicznie zabierać 
głos w dyskusji, nie mającej istot­
nego znaczenia dla samej sytuacji 
na Zachodnim Brzegu i Pasie Gazy. 
Ponadto oficerowie armii izrael­
skiej mają naczelne zadanie pra­
widłowego dowodzenia swoimi od­
działami i właściwego wykonywa­
nia rozkazów sztabowych. Udziela­
nie się na pogadankach musi być 
odłożone na termin późniejszy, na 
czas bardziej sprzyjających okoli­
czności”.

Czy zapisałeś lubpomogłeś 
zapisać nowego członka 
(inię) do ZNP?
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1R2 , .
*— Czy wiedziałam? Niejedno sobie myślałam. Heiga 

była taka dziwna — usta jej ściągnęły się w szczegól­
nym uśmiechu, wyglądała; jak gdyby marzła. — Mó­
wiła o tym, że obecnie nastaną inne czasy w Norwegii, 
że dostojni panowie — usta Ramborgi zadrgały kurczo­
wo — mają otrzymać te same prawa tutaj co w innych 
krajach. Mają się znowu zwać rycerzami lub barona­
mi. Później, gdy widziałam, jak gorliwie zajmujesz 
się ich sprawą, byłeś przecie niemal cały rok poza do­
mem i nie miałeś czasu przyjechać do mnie na Ring- 
heim, kiedy tam, na dworze obcego człowieka, rodzi­
łam twoje dziecko, wówczas sądziłam, że może ci jed­
nak wiadomo, iż chodzi o coś więcej aniżeli tylko 
o Erlenda.

— He, he! Rycerze i barony! — Szymon roześmiał 
się krótko i gniewnie.

— Czyś czynił to wszystko jedynie przez wzgląd na 
Krystynę?

Ujrzał, że policzki jej są białe jak od mrozu; nie mógł 
w żaden sposób udać, iż nie rozumie jej pytania. Wy­
buchnął rozpaczliwie i przekornie:

— Tak.
Potem zdawało mu się, że Ramborga oszalała — i on 

sam jest szalony. Erlend jest szalony — wszyscy stra­
cili chyba do cna rozum dzisiaj. Ale teraz musi się to 
skończyć.

— Zrobiłem to przez wzgląd na twoją siostrę, tak 
jest — powiedział z rozmysłem — i przez wzgląd na 
dzieci; nikt inny spośród krewnych i powinowatych nie 
był tak zobowiązany do opieki nad nimi jak ja. I ze 
względu na Erlenda, ponieważ mieliśmy, przecie być so­
bie wierni jak bracia. A teraz nie zacznij ty znowu z ja­
kimiś głupstwami; miałem tego już dziś na dworze 
powyżej uszu! — krzyknął z pasją i cisnął o ścianę 
trzewikiem, który właśnie ściągnął.

Ramborga podniosła go i przyjrzała się uważnie belce, 
w którą trzewik trafił.

— Wstyd doprawdy, że Torbjórga sama nie pomy­
ślała o tym. Trzeba było obmyć tu sadzę przed ucztą, 
zapomniałam jej to powiedzieć. — Obtarła starannie 
trzewik; była to najlepsza Szymonowa para z długimi 
nosami i czerwonymi obcasami. Podniosła też drugi 
trzewik i oba włożyła do skrzyni. Ale Szymon dostrzegł, 
że ręce jej drżą silnie.

Podszedł więc do niej i objął ją. Delikatne jej ciało 
wiło się i drżało w jego ramionach, a usta wśród zduszo­
nego jęku szeptały, że jest tak bardzo zmęczona.

W siedem dni potem Szymon z pachołkiem przejeż­
dżali w drodze na północ przez Kvam. Z trudem prze­
bijali się przez mokrą śnieżną zamieć. Koło południa 
dotarli do małego dworu przy drodze, w którym mie­
ściła się gospoda.

Gospodyni wyszła i prosiła Szymona, aby wszedł do 
jej własnej izby — do zajazdu wprowadzano tylko ludzi 
pośledniego stanu. Strząsnęła jego mokre okrycie i roz­
wiesiła nad ogniem mówiąc przy tym: — Paskudna plu­
cha, szkoda po prostu koni. — Zapewne Szymon musiał 
nałożyć sporo drogi,-nie można chyba teraz przejechać 
konno przez jezioro Mjós?

— Ach tak, jeśli komuś życie zbrzydło, to i owszem. 
Kobieta i stojące obok dzieci roześmiały się wesoło.

Starsze zakrzątnęły się żwawo kok ognia i przyniosły 
piwo, młodsze zaś skupiły się przy drzwiach. Zwykle 
dostawały od Szymona, bogatego chłopa na Formo, parę 
groszy, a kiedy z Hamaru wiózł smakołyki dla swoich 
dzieci, wówczas i im oberwał się niejeden dobry kąsek. 
Ale tym razem zdawał się ich w ogóle nie dostrzegać. 

Siedział pochylony na ławie, ręce zwiesił na kolana, 
oczy wlepił w ogień i tylko od czasu do czasu odpowia­
dał półgębkiem na potok słów gospodyni. Nagle powie­
działa, iż Erlend syn Mikołaja bawi dziś na Granheim; 
dziś jest bowiem dzień, w którym ma wręczyć pierwszą 
część okupu. Czy ma posłać jedno z dzieci do sżwagra 
i zawiadomić go, że Szymon jest tutaj, aby mogli razem 
wracać do domu?

— Nie — odrzekł Szymon. Niech mu da coś do zje­
dzenia; chce się położyć i przespać trochę. Z Erlendem 
spotka się jeszcze na czas. To, co miał do powiedzenia, 
chciał powiedzieć w obecności Gautego. Pragnął za 
wszelką cenę uniknąć mówienia więcej niż jeden raz 
o tej sprawie.

Pachołek jego, Sigurd, rozsiadł się wygodnie w kuch­
ni, gdzie kobieta przygotowywała posiłek. Tak, uciążli­
wa to była podróż, poza tym jego pan zachowywał się 
przez cały czas niczym wściekły byk. Szymon słuchał 
zazwyczaj chętnie wszelakich nowinek z rodzinnego 
dworu, jakie tylko jego słudzy mogli wyłowić podczas 
pobytu na Dyfrinie. Miewa on przecież zwykle jednego 
albo więcej służących z Raumarike pośród swej czela­
dzi; ile razy bawił w ojcowskim domu, zgłaszali się lu­
dzie do niego na służbę; znany był jako ludzki, hojny 
pan, nie zadzierający nosa wobec sług. Ale tym razem 
na wszystko, co pachołek mówił, Szymon odpowiadał: 
„Stul pysk!”

Z pewnością powaśnił się na dobre ze swoimi braćmi, 
nawet nie nocował na Dyfrinie; poszukali sobie schro­
nienia nieco dalej, na dworze dzierżawcy. Pan Gyrd — 
tak, teraz na Boże Narodzenie król zamianował brata 
jego pana rycerzem — otóż pan Gyrd wyszedł sam na 
dziedziniec i serdecznie prosił Szymona, by pozostał, ale 
Szymon nie raczył mu nawet odpowiedzieć. A przedtem 
na górze, na piętrze, panowie wrzeszczeli, hałasowali 
i kłócili się — aż strach człeka oblatywał — ten pan 
Ulf syn Saksego oraz Gudmund syn Andrzeja byli rów­
nież obecni. Bóg raczy wiedzieć, o co wszczęli taką 
zwadę.
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Dzień Polski Galowy Koncert
w Foreman High School W Fundacji Kopernikowskiej w Chicago

Wiosną każdego roku Fundacja cji, która bardzo czynnie i aktywnie

I

A W

popierała Fundację Kopernikow­
ską.

Tegoroczna impreza przyznawa­
nia nagród i galowy koncert miały 
bardzo atrakcyjny program arty­
styczny i spektakularną oprawę 
wieczoru. Po raz pierwszy przyję­
cie i kolacja odbyły się w kuluarach 
całego 'budynku, na dwóch pię­
trach, przy dźwiękach muzyki for­
tepianowej wykonywanej przez 
uzdolnionego kompozytora, Jaros­
ława Gołembiowskiego, co zamie­
niło lokal Fundacji w wielkiej hall 
recepcyjny, odkrywając nowe wa­
lory tego miejsca.

Sam zaś koncert galowy przy­
niósł popisowy występ cenionego 
zespołu Franza Bentelera i Royal 
Strings, grupy wirtuozów skrzypiec 
wykonujących zarówno muzykę 
wiedeńską i klasykę, jak i najbar-

su Polonii Amerykańskiej Alojzym 
Mazewskim. Prezes Mazewski mó­
wił o znaczeniu Konstytucji 3 Maja. 
Podkreślił, że dzień 3 Maja to nie 
tylko święto Polaków, ale także 
Amerykanów. Zachęcał uczniów do 
nauki języka polskiego i kultury 
polskiej. Wspomniał, że sam by za­
łożycielem klubu polskiego w szkole 
średniej — Lane.

Przemawiał również dyrektor 
szkoły dr Garvey. Dr Garvey pod­
kreślił, że Forman High School ma 
bardzo dobry program dla uczniów 
przyjezdnych z Polski.

Po krótkim programie artysty­
cznym nastąpiła część towarzyska 
w polskim stylu, a więc suto zasta­
wiony stół ze specjalnym tortem na 
tę okazję, muzyka polska, no i 
tradycyjne “100 lat’’ na cześć gości.

W międzyczasie uczniowie udzie­
lali wywiadów przedstawicielom 
prasy, radia i telewizji.

Opiekunką Klubu i nauczycielką

mgr. Czesława Kolak, studentka 
prof. Tymona Terleckiego na U. of 
L, a ostatnio prof. Sandlera z Uni­
versity of Chicago.

Franz Benteler, który cieszy się 
zasłużonym uznaniem jako muzyk 
dużej klasy, zademonstrował wi­
downi całą serię rzadkich instru­
mentów o szczególnym brzmieniu, 
włączając w to kopie Stradivariusa 
i czyniąc z popularnego koncertu 
urzekający wykład o pięknie skrzy­
piec i wiedeńskiej szkoły gry na 
tym instrumencie. Reszta była 
wielkim widowiskiem — wystarczy 
wspomnieć muzyków w czarnych 
frackich wędrujących po sali i two­
rzących stereofoniczne układy po­
przez ustawienie się w odpowied­
niej konfiguracji, posturę samego 
Franza Bentelera, który wystąpił w 
białym fraku z czerwoną szarfą, a 
jest to muzyk imponującego wzro­
stu, czarujący w dodatku europej­
skim stylem i klasą.

Niemałą atrakcją wieczoru był 
także występ naszego doskonałego 
tenora z kraju, Józefa Hornika, 
który przebywa od dłuższego już 
czasu w Chicago i który dał popiso­
wą wręcz prezentację włoskich i 
polskich pieśni: do tego stopnia, iż 
nie tylko sala domagała się bisów, 
ale i sam Frank Benteler poczuł się 
zobowiązany by skomentować ten 
występ polskiego kolegi i wypowie­
dzieć szereg rzadkich komplemen­
tów o jego głosie i reprezentowanej 
skali.

Był to dodatkowy sukces Józefa 
Hornika, bowiem w środowisku za­
wodowych muzyków amerykań­
skich komplementowanie kolegów, 
zwłaszcza na tym rynku mało jesz­
cze znanych, należy do rzadkości. 
Wypada tylko wyrazić nadzieję, że 
być może to spotkanie artystów 
pomoże w promowanu naszego zna­
komitego tenora (pamiętnego z 
prezentowanej w Chicago przed ro­
kiem “Halki”) nie tylko w polo­
nijnym środowisku, gdzie ma on już 
wielu sympatyków i wielbicieli, ale 
ułatwi poznanie jego nieprzeciętne­
go głosu i talentu amerykańskiej wi­
downi i środowisku muzycznemu 
Chicago.

W sumie, tegoroczna gala w Fun­
dacji Kopernikowskiej była wyda­
rzeniem kulturalnym i towarzyskim 
na nieznaną wcześniej skalę. Po­
kazała zarówno atuty samego bu­
dynku, który pięknieje z sezonu na 
sezon, dzięki wielkiemu wkładowi 
pracy woluntariuszy i miłośników 
sztuki, udowodniła, że Fundację 

Dnia 3 maja, 1988 roku uczniowie 
programu polskiego w Foreman 
High School uroczyście obchodzili 
rocznicę Konstytucji 3 Maja. Był to 
festiwal polskiej muzyki, piosenki i 
filmu. Odbyły się spotkania z naj­
wybitniejszymi przedstawicielami 
Polonii amerykańskiej. Członkowie 
Klubu Polskiego przygotowali krótki 
program artystyczny.

Z wielkim zainteresowaniem 
uczniowie obejrzeli film pt. “All Set 
Mr. Pootski.” Po filmie odbyło się 
spotkanie z Andrzejem Chudziń­
skim, młodym reżyserem,uczniem 
Wajdy i Zanussiego. Dla rwielu 
uczniów Andrzej Chudziński stał się 
idolem.

Przemawiała również przedsta­
wicielka kobiet polskich w Chicago, 
prezeska Legionu Młodych Polek, 
Maria Chudzińska. Pani Chudziń­
ska mówiła o swoich doświadcze­
niach z czasów okupacji, wspomi- 
mała o problemach z jakimi bory­
kała się na obcej ziemi, zachęcała to języka polskiego w tej szkole jest 
wytrwałej pracy i do kontynuowa­
nia nauki na uniwersytetach.

Punktem kulminacyjnym dnia 
było spotkanie z prezesem Kongre-

Kopernikowska w Chicago orga­
nizuje galowy koncert, na którym 
wręczane są publicznie nagrody dla 
najbardziej ofiarnych sponsorów i 
przyjaciół tego znanego centrum 
działalności polonijnej i środowi­
skowej. Pierwszą Nagrodę Koper­
nikowską otrzymał w 1981 r. Kongr. 
Dan Rostenkowski, w następnych 
latach przyznano je Chicago So­
ciety, Grupie ZNP; Bankers Life 
and Casualty Co.; Edwinowi i Jewel 
Fifielskim; Legionowi Młodych Po­
lek, Richardowi Lelko i Polish Wo­
men’s Civic Club.

W tym roku przypadły one Ear- 
lowi C. Weberowi, prezesowi Hoyne 
Savings and Loan Association oraz 
organizacji Norwood Żurek Memo­
rial Amvets Post 36 w Chicago. 
Pierwszy z laureatów jest 85-letnim 
biznesmanem i bankierem, który
wspomagał Fundację od chwili jej dziej popularne melodie i przeboje, 
założenia, uważając, że skutecznie 
ożywia ona życie kulturalne całej 
dzielnicy Jefferson Park. Nagroda 
zbiorowa przypadła organizacji we­
teranów amerykańskich, z której 
wywodzą się poprzedni laureaci, 
Edwin i Jewel Fifielscv. organiza-
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Odczyty
Dr Józefa Garlińskiego

Pierwszy, w sobotę 11 czerwca 
br., w sali Jana Pawła II Fundacji 
Kopernikowskiej, 5216 W. Lawren­
ce Ave. (tuż na zachód od Kennedy 
Expressway, własny plac do par­
kowania) o godz. 6-ej wiecz.

Prelegent wyświetli 55-minutowy 
video film pt. “Poland, a European 
Country (1,000 lat historii Polski, 
polecany dla innych narodowości) 
po angielsku. Komentarz prelegen­
ta również po angielsku.

Po dyskusji, spotkanie towarzy­
skie przy kawie/herbacie i ciaste­
czkach. Donacja $5.

Drugi, w niedzielę 12 czerwca br. 
w sali SPK Koło 31, 3242 N. Pułaski 
Rd. (parkowanie u JeweTa przy 
Belmont i Pułaski) o godz. 2-ej po 
południu.

Prelegent wygłosi odczyt po pol­
sku: “Polska w II Wojnie Świato­
wej.”

Pierwszy odczyt sponsoruje Pol­
ski Instytut Naukowy wraz z Fun­
dacją Kościuszkowską, a drugi Ko­
ło Fundacji AK.

Prof, dr Józef Garliński jest wy­
bitnym historykiem i ma niezmier­
nie ciekawą przeszłość. 

Brał udział w kampanii wrześ­
niowej 1939 r. jako podporucznik 
rezerwy 1-go pułku szwoleżerów. 
Później, był oficerem Komendy 
Głównej AK, gdzie prowadził wy­
wiad więzienny dla władz podziem­
nych.

W kwietniu 1943 r. został areszto­
wany przez Gestapo i osadzony na 
Pawiaku, a potem przewieziony do 
obozu w Oświęcimiu i Neuengam­
me, gdzie przebywał do końca wojny.

Po osiedleniu się w Londynie, 
pełnił różne funkcje społeczne. Mię­
dzy innymi był przez wiele lat 
prezesem Zarządu Głównego Koła 
AK, członkiem Rady i Zarządu SPK 
i wiceprezesem POSK’u. Od roku 
1975 jest prezesem Związku Pisarzy 
Polskich na Obczyźnie.

Wcześnie podjął prace pisarskie, 
których rezultatem było szereg ksią­
żek dotyczących historii 2-ej Wojny 
Światowej, jak “Politycy i żołnie­
rze,” “Oświęcim walczący” (na­
groda Fundacji Jurzykowskiego), 
“Enigma,” “Polska w II Wojnie 
Światowej” i wiele innych, wy­
danych w kilku językach.

KOMITET ORGANIZACYJNY

Komunikat 
Skarbu Narodowego
Powiadamiamy, że miesięczne 

zebranie Komitetu Skarbu Naro­
dowego RP na stan Illinois odbędzie 
się w piątek, 10-go czerwca o godz. 
7:30 wieczorem w sali Placówki 90- 
ej SWAP, 6005 W. Irving Park Rd. 
Prosimy o punktualne przybycie.

Również serdecznie zapraszamy 
wszystkie organizacje kombatanc­
kie, weterańskie i społeczne na 
“Dzień Skarbu,” który odbędzie się 
w sobotę 18-go czerwca br. w domu 
SPK, 3242 N. Pulaski Rd. Początek 
o godz. 7:00 wieczorem.

Specjalnie apelujemy do człon­
ków najnowszej emigracji solidar­
nościowej o wzięcie udziału w 
“Dniu Skarbu.” Chwila przejęcia 
przez nich “pałeczki” w pracy nie­
podległościowej zbliża się i ważnym 
jest aby utrzymanie instytucji Le­
galnego Rządu Polskiego podjęte 
przez żołnierską emigrację niepod­
ległościową po 2-ej Wojnie było 
kontynuowane przez młodych.

“Dzień Skarbu” jest okazją do 
bliższego poznania się. Okazją do 
wymiany myśli i poglądów. Okazją 
do przypomnienia sobie, że wszyscy 
czy starsi czy młodsi jesteśmy dzieć­
mi jednej Matki Polski.

Stanisław Jaworski— 
sekretarz generalny 

stać na duże, profesjonalne kon­
certy, które trwałej mogą zapisać 

' się w pamięci nie tylko naszego śro­
dowiska, ale również społeczności 
amerykańskiej, jaka licznie w tym 
roku stawiła się na bankiecie i 
samym koncercie.

W każdym razie organizatorom 
Gali należą się bardzo gorące słowa 
uznania za piękny wieczór i wi­
doczny postęp w większej profesjo­
nalności organizacji, a przede 
wszystkim samego programu. Fun­
dacja Kopernikowska, służąca nie 
tylko polonijnym organizacjom, ale 
i całemu miastu — staje się naszą 
wizytówką polskości. Jest więc rze­
czą ogromnie ważną, by ta rep­
rezentacja wypadała godnie, na 
miarę naszych oczekiwań. Wydaje 
się, że zrobiony został ostanio ko­
lejny, liczący się krok w tym właś­
nie kierunku.

(WAW) 
Posiedzenie 

Gminy 123 ZNP
Najbliższe posiedzenie Gminy 123 

ZNP odbędzie się w poniedziałek, 6 
czerwca o godz. 7 wiecz. w sali Rai­
ney Park przy 4350 W. 79th St.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia. Prosimy Delegatki i 
Delegatów o liczny udział w posie­
dzeniu.

T. Paczyński—prez. 
A. Kruk—sekr.

• __ _____
Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Zebrania Rozwoju 
Przy Okręgu 13 ZNP

Posiedzenie rozwoju przy Okręgu 
13-tym, które było pierwszym po 
ostatnim Sejmie Związku Narodo­
wego Polskiego (13-18 września 
ubiegłego roku w Chicago), miało 
na celu przypomnieć jak ważna jest 
kontynuacja zapisywania członków 
i członkiń do tej największej orga­
nizacji bratniej pomocy.

Prezes Mazewski w Orędziu Sej­
mowym powiedział: “Razem wszy­
stko możemy i dokonamy wszyst­
kiego—przypomniał że ... “mamy 
za sobą ekscytujący i bardzo twór­
czy okres ostatnich czterech lat, 
podczas którego zademonstrowa­
liśmy wzrost naszej organizacji 
zarówno w zakresie przyrostu za­
sobów jak i liczby członków.”

Nam na laurach zasnąć nie wolno; - 
mamy wiele zadań wymagających 
od nas ponownej pracy i wysiłku.

Zebranie zagaił komisarz Okręgu 
Stanisław Ścibło (25-go maja o 
godz. 7:30 wieczorem w gmachu 
Domu Młodzieżowego Okręgu przy 
Cicero ulicy), witając serdecznie 
gości, sekretarzy i organizatorów 
Grup i Gmin.

Zanim rozpoczęło się zebranie in­
formacyjne, Komisarz przypomniał 
obecnym, że tegoroczny piknik Ok­
ręgu 13-go ZNP odbędzie się 24 lip- 
ca w Obozie Młodzieżowym Ok­
ręgów naszego rejonu. Jest prośba 
aby wszyscy przybyli z rodzinami, 
a szczególnie z młodzieżą, aby za­
dokumentować wielkość Okręgu i 
działalność naszą, która jest jakby 
motorem życia polonijnego przy 
Związku Narodowym.

Wielu imigrantów przybywa z 
Polski, trzeba nam znaleźć klucz 
zainteresowania ich i wspólnego 
współżycia w organizacji polskiej 
tutaj w Ameryce. Zeszły rok był 
bardzo pomyślnym dla Okręgu, 
zerbowaliśmy 1,715 aplikacji na cz­
łonkostwo w związku.

Pamiętać trzeba, że Związek nie­
sie szeroką pomoc dla Polski, po­
maga kształcącej się młodzieży, 
ma Wydział Dobroczynności i Spor­
tu i wiele innych programów dla 
dobra Polonii Amerykańskiej. Nic 
więc dziwnego na posiedzeniu wstę­
pnym 27-go lutego, uchwalono, aby 
postarać się o 2,000 aplikacji człon­
kowskich. Mamy szerokie pole do 
działalności—powiedział komisarz 
Ścibło i projekt jest wykonalny.

Plakietą uznania za zapisanie 10 
lub więcej członków lub członkiń 
otrzymali: Ryszard Otap, A. Gre- 
zenko, Halina Kraszewska, Helena 
Hartman, Mieczysław Podraża, Zo­
fia Brodziak, Stanisław Bogobowicz, 
Leon Korona, Aleksandra Brzeziń­
ska, Helena Maciorowska, Blanche 
Helkowska i Alex Pestrak. Funda-

Komunikat Grupy 127 ZNP 
Im. R. Dmowskiego

Zawiadamia się członków, że na 
okres wakacyjny zebrania w m. 
czerwcu już nie będzie. Urządzamy 
wycieczkę-pielgrzymkę w niedzie­
lę, 12 czerwca do klasztoru oo. 
Karmelitów Bosych w Munster, In­
diana.

Zbiórka uczestników na parkingu 
Zjednoczenia Polsko Rzymsko- 
Katolickiego, 984 N. Milwaukee 
Ave., skąd punktualnie wyjazd o 
godz. 8 rano, aby uczestniczyć o go­
dz. 10 we Mszy św. Po Mszy św. 
zwiedzanie słynnej Groty i innych 
atrakcji wraz z salą poświęconą Oj­
cu Św. Janowi Pawłowi II.

Po przystępnej cenie jest smaczny 
obiad przygotowany przez doskona­
łego brata-kucharza. Mile widziani 
goście z rodzinami. Zapraszamy.

H. Wasilewski — prezes 
S. Pyka — sekretarz 

Diamentowy Jubileusz 
Par. Św. Heleny

Parafia św. Heleny założona zo­
stała 6 czerwca 1913 roku.

Z okazji tej historycznej daty 
Msza św. odprawiona będzie w nie­
dzielę, 5 czerwca, o godz. 11:15 ra­
no.

Przewodnicząca Helena Pytel za­
wiadamia, iż po Mszy św. odbędzie 
się przyjęcie z okazji Diamentowe­
go Jubileuszu parafii św. Heleny.

Jednocześnie przypominamy, iż 
wielka zabawa jubileuszowa odbę­
dzie się w niedzielę, 30 październi­
ka. Msza św. odprawiona przez 
kardynała Józefa Bernardina od­
będzie się o godz. 3 po poł.

Kolacja, zabawa oraz programy 
artystyczne nastąpią o godz. 5:30 po 
poł., w salach Białego Orła, przy 
6839 N. Milwaukee Ave. Serdecznie 
zapraszamy. J. Kroll 

PROGRAM

POLVISION
PONIEDZIAŁEK

Pierwsza godzina programu:
• "TMetok” - program dla dzieci
Druga godzina programu:
• “Lalka" - piąty odcinek serialu według powieści Bo­

lesława Prusa z Małgorzatą Braunek i Jerzym Ka- 
masem w rolach głównych

Trzecia godzina programu:
• Sylwetka reżysera Andrzeja Źuławskiefc

torem plakiet był Okręgu 13-ty ZNP.
Stanisław Ścibło złożył osobiste 

gratulacje, Sekretarzom, Organiza­
torom lub Organizatorkom za otrzy­
mane nagrody od Związku za zdoby­
cie czołowych miejsc w tzw. Presi­
dent’s Club w Okręgu 13-tym. Są 
nimi: Helena Szymanowicz, Lester 
Kuczyński, Józef Szczech, Teresa 
Czarnecka, Bogdan Parafińczuk, 
Stanisław Pilch, Józef Sikora, Kazi­
mierz Musielak i Wiktor Barczyk.

Wszyscy razem zapisali ubezpie­
czenia na $5 min, 588 tys. Komisarz 
serdecznie zachęcał o utrzymanie 
palmy pierwszeństwa przy Okręgu 
13-tym ZNP.

Następnie Sekretarz Generalny 
ZNP Franciszek Spula po angielsku 
jak również w doskonałym języku 
polskim mówił o programach ubez­
pieczeniowych.

Przedstawił dynamiczny postęp 
Związku we wszystkich fazach pra­
cy i dalszej dążności utrzymania 
Związku Narodowego jako czołowej 
organizacji. Nasza praca społecz- 
no-narodowa stoi na wysokim pozio­
mie, ale Związek również kładzie 
wielki nacisk aby Polacy w Amery­
ce mieli zabezpieczenie na przysz­
łość. Polisy nasze często są ko­
rzystniejsze i dorównują amery­
kańskim. Można poprowadzić pro­
gram na wykształcenie dzieci, fun­
dusz emerytalny, program IRA i 
wiele innych korzystnych polis ubez­
pieczeniowych.

Głównym prelegentem był Anto­
ni Kraszewski, który wyjaśniał wie­
le poszczególnych planów ubezpie­
czeniowych organizatorom. Przed­
stawił plany Universal Life, które 
są o wiele tańsze dla niepalących, 
są plany które za jednorazową wp­
łatę gwarantują $15,000 benefitu dla 
rodzin. Są również tzw. PNA’s 
Guardian 100 wyliczone na sto ty­
sięcy ubezpieczenia. Zainteresowa­
ni mogą się zgłosić do organiza­
torów przy Grupach i Gminach 
ZNP o więcej informacji i wyjaś­
nienia.

Komitet Rozwoju Okręgu na rok 
1988 stanowią: Bogdan Parafiń­
czuk, przew. z Gminy 120; Józef Sz­
czech, wiceprzew. z Gm. 41; Teresa 
Czarnecka, sekr. z Gm. 75. Dalej: 
K. Musielak, Gm. 177; W. Barczyk, 
Gm. 177; St. Pilch, Gm. 120; J. Si­
kora, Gm. 120; L. Kuczyński, Gm. 
120; A. Brzezińska, Gm. 3; H. Kra­
szewska, Gm. 120; H. Hartman, 
Gm. 91; M. Podraża, Gm. 91; A. 
Pestrak, Gm. 91; H. Maciorowska, 
Gm. 41; B. Helkowska, Gm. 178; L. 
Korona, Gm. 149; Z. Brodziak, Gm. 
128; R. Otap, Gm. 177 i A. Grezenko 
z Grupy 3255 ZNP.

W zebraniu brało udział 36 osób.
ECR, sekr. Okręgu

Przedwakacyjne Zebranie 
Grupy 2475 ZNP

Zarząd Alliance Society Grupy 
2475 ZNP zawiadamia wszystkie 
członkinie i członków, że we wtorek, 
7 czerwca, w sali Moskal Catering, 
przy 5639 N. Milwaukee Ave., o go­
dz. 7:30 wiecz., odbędzie się ostatnie 
przed przerwą wakacyjną, czerw­
cowe zebranie Grupy. Zarząd prosi 
o obecność, bo jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

Po dwumiesięcznych wakacjach 
następne zebranie naszej Grupy 
ZNP odbędzie się dnia 6 września.

K. Bojkowski — prez. 
S. Latoszyński — sekr.

Karnawał
Par. Św. Bartolomeusza
Od środy, 8 czerwca do niedzieli, 

12 czerwca parafia św. Bartolo­
meusza organizuje 15 doroczny Kar­
nawał, który odbędzie się u zbiegu 
Addison St. i Lavergne Ave.

W programie przewidziano wiele 
atrakcji zarówno dla dzieci, jak i 
dorosłych. Odbędzie się losowanie 
loteri, będzie można zagrąć w bin­
go.

Serdecznie zapraszamy. Po dal­
sze informacje dzwonić można na 
nr teł. 725-1652.

E. Doebler — przew.
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Dyplomatyczny Niewypał
W godzinach, kiedy prezydent Ronald Rea­

gan z towarzyszącymi mu osobami znajdował 
się w drodze do Moskwy (zasadniczo do Fin­
landii — pierwszego etapu podróży), wiadome 
było, że usiłowania amerykańskich dyplo­
matów wymożenia na dyktatorze Panamy No- 
riedze, by zrezygnował ze stanowiska i opuścił 
kraj — spełzły na niczym. Ogólnie panuje prze­
konanie, że było to kolejne fiasko amerykań­
skiej dyplomacji, dyplomatyczny niewypał.

Zasadniczo, jako argument łagodzący całą 
sprawę przytaczane jest stwierdzenie, że po 
prostu był to zbieg okoliczności — nieprzewi­
dziane konsekwencje niezamierzonego celu.

Są tacy, którzy starają się zrzucić całą winę 
za nieporozumienie amerykańskich negocja­
torów z Noriegą, na Elliota Abramsa, który w 
imieniu Departamentu Stanu odpowiedzialny 
był za całą akcję. Trzeba sobie jednak powie­
dzieć szczerze i otwarcie, że Abrams był i jest 
wygodnym “kozłem ofiarnym” dla tych, którzy 
głęboko nie przeanalizowali całej sprawy, nie 
przygotowali konkretnego planu, zanim rozpo­
częli całą sprawę z Noriegą.

Noriega nie przyjął żadnej oferty Stanów 
Zjednoczonych, nawet tej, że wycofane zostanie 
oskarżenie przeciw niemu jako handlarzowi 
narkotyków. Mając poparcie przede wszystkim 
w środowiskach panamskich sił zbrojnych 
dyktator nie ma zamiaru nikomu ulegać ani 
nikogo słuchać. Wprost przeciwnie wykorzy­
stuje amerykańskie zabiegi do propagandy 
antyamerykańskiej.

Sekretarz Shultz odjeżdżając do Moskwy, by 
przekazać osobiście wyniki panamskiego fia­
ska Prezydentowi chcąc złagodzić niesmak, 
zapewnił zebranych dziennikarzy, że Stany 
Zjednoczone nie zaprzestaną współpracować z 
ugrupowaniami demokratycznymi Panamy, 
by oswobodzić ten kraj od “wywijającego ma­
czetą” dyktatora.

Szkoda, że wcześniej sekr. Shultz zaabsor­
bowany rozmowami ze Związkiem Sowieckim i 
oddany bez reszty nowej detente w stosunkach 
pomiędzy obu krajami, zbyt mało czasu poświę­
cił sprawom Ameryki Południowej, polegając 
na decyzjach swoich podwładnych.

Zanim zdecydowano się wydać otwartą woj­
nę Noriedze trzeba było lepiej zbadać istniejącą 
sytuację, co więcej, pomyśleć nad sposobem 
pozbycia się człowieka, którego do niedawna 
nie tylko się tolerowało, ale uważało za kogoś, 
kto nam pomaga. To przecież Noriega wspo­
magał nikaraguańskich contras, był źródłem z 
którego nadchodziły informacje na teamt 
ruchów wojsk na Kubie, on właśnie, od czasu do 
czasu, zapewne dla wygody i zmylenia na­
iwnych, wskazywał Amerykanom handlarzy 
narkotykami.

Okazuje się, że wywiad amerykański nie­
właściwie ocenił prawdziwą sytuację w Pana­
mie. Nie potrafił ostrzec administracji, w tym 
przede wszystkim Departamentu Stanu, że No­
riega ma tak wielkie poparcie w kołach woj­
skowych, iż nie boi się prawie niczego.

Zaniepokojenie działalnością Noriegi w krę­
gach amerykańskich notuje się zasadniczo do­
piero od 1985 roku kiedy zamordowany został 
jeden z czołowych panamskich dysydentów dr 
Hugo Spadafora. Postanowiono wtedy wezwać

To i
W Maroku ogłoszono “Plan dromader”, któ­

rego zadaniem jest wzbudzenie zainteresowa­
nia tym zwierzęciem, zwłaszcza na południu 
kraju. W latach sześćdziesiątych pogłowie 
dromaderów w Maroku wahało się od 200 do 
250 tys. sztuk, obecnie spadło do 55—60 tys. 
głównie z powodu rozwoju motoryzacji, która 
wyparła to zwierzę z szos i szlaków karawa­
nowych. Ponadto hodowców zniechęcał długi 
cykl rozwojowy dromadera — osiąga on dojrza­
łość płciową dopiero w piątym roku życia, a 
samica może przynieść młode raz na dwa lata.

“Plan dromader” sugeruje szersze rozpow­
szechnienie tego zwięrzęcia w pustynnych re­
gionach południowego Maroka, gdzie skąpe 
zasoby paszowe uniemożliwiają hodowlę in­
nych zwierząt.

Tam dromader może być dostarczycielem 
mleka, mięsa, a także wełny, która osiąga trwa­
łe wysokie ceny na światowych rynkach.

Noriegę do Washingtonu i dać mu surową na­
ganę, bo przypuszczano, iż nie kto inny jak 
właśnie on odpowiedzialny jest za tortury i 
śmierć ofiary. Nagana zakończyła się przyja­
cielską pogawędką w gabinecie ówczesnego 
szefa CIA Williama Casey. W roku 1987 Norie­
ga otrzymał nieco surowszą naganę od doradcy 
prezydenckiego do spraw bezpieczeństwa na­
rodowego admirała Poindextera, na jachcie w 
pobliżu Panama City.

Pierwsza “rewelacja” o narkotykowych kom­
binacjach Noriegi ogłoszona została w czerwcu 
1987 roku kiedy płk. Roberto Diaz Herrera pub­
licznie oskarżył Noriegę o handel bronią i nar­
kotykami oraz o zamordowanie dr Spadafora.

Trzeba było działać i to jak najszybciej. Do 
Panamy wysłano asystenta sekretarza obrony 
Richarda Armitage, który jak informują wta­
jemniczeni, rozmawiał z Noriegą o niebieskich 
migdałkach popijając scotch. Dopiero dowody, 
dostarczone przez amerykańskiego ambasado-: 
ra w Panamie przekonały zarówno adminis­
trację jak też dyplomatów, że — podejrzenia i 
oskarżenia osób postronnych były prawdziwe.

Na początku lutego br. sąd na Florydzie for­
malnie oskarżył Noriegę o handel narkotyka­
mi.

Z punktu widzenia Noriegi trudno się dziwić, 
że ani mu przez myśl nie przyszło, by pokornie 
oddać się w ręce amerykańskich władz tym 
bardziej, że wiedział o swych wpływach w Pa­
namie, o poparciu jakie zdobył sobie na pewno 
nie za bohaterstwo ani nieskazitelny charak­
ter.

Wzmocniono wtedy wprawdzie ochronę Ka-‘ 
nału Panamskiego, słusznie zresztą nie zdecy­
dowano się podjąć żadnych działań mili­
tarnych wychodząc z założenia, że może uda 
się przekonać Noriegę, by opuścił kraj. Dyplo­
maci załatwili panamskiemu dyktatorowi na­
wet azyl w Portugalii, niestety nie udało się im 
przekonać Noriegi, aby ustąpił.

Równocześnie popełniono jeszcze jeden bar­
dzo poważny błąd. Oficjalnie nie proszono o 
pomoc przedstawicieli innych państw tego re­
giony, co obecnie uznane zostało przez wielu z 
nich za afront. Uważają też, że w obecnej sy­
tuacji, kiedy Amerykanie z radością przyjęliby 
ich pośrednictwo może być za późno, bo wyczer­
pano przecież szereg ważnych punktów które 
mogłyby posłużyć jako środki przekonywujące 
Noriegę do wyjazdu z Panamy i zrezygnowania 
ze swej funkcji dowódcy sił zbrojnych tego kra­
ju, ex officio — władcy państwa.

Jedno jest pewne. Wszyscy zgodnie przyzna­
ją, że odejście Noriegi jest konieczne, by Pana­
ma mogła wejść na drogę prawdziwej demok­
racji. Wielu uważa jednak, demokrację w stylu 
amerykańskim za coś zbyt obcego dla obywate­
li krajów Ameryki Południowej. Sugerują swoi­
stą demokrację wypracowaną przez obywateli 
kraju w którym mieszkają.

W tym względzie, Stany Zjednoczone nie ma­
ją żadnych obiekcji. Warto jednak, by nareszcie 
zainteresowanie naszych dyplomatów a właś­
ciwie przedstawicieli administracji odpowie­
dzialnych za prowadzenie w imieniu prezyden­
ta polityki zagranicznej zwrócone zostało na 
kraje najbliższe nam, naszych sąsiadów.

Owo
Papua — Nowa Gwinea, 3,6 milionowy kraj 

na Dalekim Wschodzie jest niezbyt wielkim, 
choć z roku na rok coraz bardziej liczącym się 
producentem złota (wydobycia: 18—20 ton ro­
cznie). Jest w tej specjalności producentem sz­
czególnym, dysponuje bowiem największą na 
świecie odkrywkową kopalnią złota.

Cenny kruszec wydobywa się tu razem z rudą 
miedzi, której Papua-Nowa Gwinea jest jed­
nym z większych światowych producentów.

☆ ☆ ☆
W książce telefonicznej Pragi figuruje aż 

1500 Novakow. Mniej popularne, ale równie 
częste jest nazwisko Dvorak. W tejże praskiej 
książce telefonicznej można znaleźć aż 37 
imienników znakomitego czeskiego kompozy­
tora Antonina Novaka, natomiast inny wy­
bitny czeski kompozytor, Bedrich Smetana 
(ten od “Sprzedanej narzeczonej’’) ma w Pra­
dze tylko jednego imiennika.

wni
PISZĄ-

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji^ 

Zapobieganie 
Najgorszemu

(THE CHRISTIAN SCIENCE 
MONITOR) — Porozumienie w sp­
rawie' Afganistanu jest kolejnym 
dowodem na to, że Moskwa usiłuje 
zmniejszyć swe straty ponoszone w 
różnych częściach świata. W Afga­
nistanie, a także w krajach nie kon­
trolowanych bezpośrednio przez 
Związek Sowiecki, jak Kambodża i 
Nikaragua, Kreml obecnie wydaje 
się akceptować politykę mniej am­
bitną i jednocześnie mniej kosztow­
ną niż kiedyś.

Moskwa została zmuszona do zre­
zygnowania ze swej kosztownej po­
lityki. Tempo rozwoju sowieckiej 
gospodarki uległo w minionym roku 
znacznemu zwolnieniu. Oficjalna 
statystyka sowiecka podaje wzrost 
ekonomiczny na poziomie 2,3 proc., 
podczas gdy dane amerykańskiego 
wywiadu liczby te ustalają na pozio­
mie 0,5 proc. Czynnik ten jest właś­
nie jedną z przyczyn kłopotów Gor­
baczowa we wprowadzaniu reform 
we własnym kraju i przyjęciu mniej 
kosztownej polityki zagranicznej.

Pragmatyzm przyjęty przez Kre­
ml będzie miał duży wpływ na kraje 
Europy Wschodniej. Można dojrzeć 
pewną logikę w sowieckiej polityce: 
im bardziej napięta będzie stawała 
się sytuacja z którymś z krajów 
Paktu Warszawskiego, im będzie 
bliższa otwartego powstania anty- 
sowieckiego, tym bardziej Moskwa 
będzie zmuszona brak bezpośred­
niego poparcia rekompensować to­
lerancją różnych dróg rozwoju po­
szczególnych państw komunistycz­
nych.

Wydaje się nieprawdopodobne, 
by taki stan rzeczy zachęcał Po­
laków czy innych mieszkańców 
Europy Wschodniej do cięższej pra­
cy czy do większych poświęceń. Bę­
dzie akurat odwrotnie. W każdym 
razie Gorbaczow próbuje przeko­
nać swych sojuszników, iż otrzymu­
ją oni więcej niezależności w wyni­
ku “nowego myślenia” sowieckiego 
przywódcy.

To dość innowacyjne podejście 
początkowo wywołało szereg ocze­
kiwań i iluzji we Wschodniej Euro­
pie. Gorbaczow próbuje nadać wi­
goru społeczeństwom komunisty­
cznym do tej pory trwającym w 
stagnacji. Jak dotąd nie osiągnął on 
jeszcze jednego zamierzonego celu: 
nie zmienił nastawienia ludzi do 
pracy i do systemu komunistyczne­
go.

Zbyt wielu ludzi z Europy Wsch. 
po prostu nie dowierza intencjom 
Sowietów, nie wierząc też w zapo­
wiadane zmiany w polityce włas­
nych rządów. Oficjalnie propono­
wany zakres wolności jest niczym w 
porównaniu do ilości wymaganych 
wyrzeczeń. Podejmowane próby re­
form ciągle pozostają daleko w tyle 
za pogłębiającym się kryzysem 
ekonomicznym i nie mogą zapobiec 
obniżaniu się poziomu życia. Nie-, 
dawne strajki w Polsce świadczą o 
tym niezbicie.

Unikać otwartej rewolty w Euro­
pie Wschód, i wprowadzać pewne 
zmiany wymagające zwiększenia 
demokracji i większej niezależności 
od Moskwy — oto jak aktualnie 
wygląda sytuacja w tym rejonie. 
Przywódcy komunistyczni prawdo­
podobnie stopniowo będą poluźniać 
swą kontrolę, jednak zawsze muszą 
być na tyle silni, by zapobiec naj­
gorszemu. Zarys stopniowych re­
form zapowiedzianych w Czecho­
słowacji, a których zakończenie prze­
widziano na rok 1991, jest uzasad­
nieniem przedstawionej tezy. Pro­
pozycja przewiduje, iż kluczowa ro­
la centrum nie tylko powinna być 
utrzymana, ale nawet wzmocniona. 
Nawołuje się do znacznego ograni­
czenia wpływów centrum na dzia­
łalność przedsiębiorstw.

Przewiduje się, że każde przed­
siębiorstwo ustanawiać będzie 
swój własny plan respektujący za­
dania i ograniczenia ustanowione 
przez rząd. Zachęca się, by dyrek­
tor przedsiębiorstwa był w pełni od­
powiedzialny za wykonanie zadań, 
lecz równocześnie nawołuje się do 
udziału samorządów pracowni­
czych w podejmowaniu decyzji. 
Taki samorządny system socjalisty­
czny musi działać pod kierownict­
wem Partii Komunistycznej.

Realizacja tego typu reform musi 
ulec zastopowaniu. Tamę reform 
postawi urażony aparat partyjny 
lub rządowa biurokracja. Trudno

“Biała Plama” Portu
Wychodzące w Gdańsku pismo 

Solidarności “Portowiec” w arty­
kuliku pod powyższym tytułem 
przypomina jeden z pierwszych 
krwawych protestów robotniczych 
na Wybrzeżu w 1946 r.

Na Placu Wolności w Nowym 
Porcie znajduje się płyta pamiąt­
kowa poświęcona członkom Pol­
skiej Partii Robotniczej: Gronkie­
wiczowi, Łowczyńskiemu i Łodo — 
jak głosi napis na płycie — “robot­
nikom”, którzy zginęli w sierpniu 
1946 roku “w walce z bandami fa­
szystowskimi”. Płyta została ods­
łonięta w okresie największego ter­
roru stalinowskiego w Polsce, w 10 
rocznicę powstania PPR, w 1952 r. 
Imieniem Gronkiewicza, Łowczyń- 
skiego i Łodo zostały nazwane doty­
chczasowe ulice w Nowym Porcie: 
Sportowa, Parafialna i Floriańska.

Pomimo braku dostępu do doku­
mentów i akt sądowych, coraz bar­
dziej zawodnej pamięci uczestników 
wydarzeń sprzed przeszło czter­
dziestu lat, można odtworzyć pod­
stawowe fakty z przebiegu sierpnia 
1946 r. Wówczas nastąpiła kolejna 
podwyżka cen. Wywołała ona wy­
buch niezadowolenia wśród pra­
cowników portu: na niskie płace za 
ich ciężką pracę, na złe warunki 
bhp. Były także postulaty politycz­
ne. Protestowano przeciwko zmniej­
szeniu swobód demokratycznych, 
żądano ograniczenia władzy Urzę­
du Bezpieczeństwa, który w tym 
okresie stanowił wszechwładną i 
nieokiełznaną mafię. Wybuchł 
strajk. Nie pracowały wszystkie re­
jony przeładunkowe w porcie gdań­
skim. Daremne były próby rozsze­
rzenia strajku na port gdyński. 
Pomimo zaciekłej akcji propagan­
dowej, stosowanej przez władzę, 
strajk trwał. Robotnicy przeładun­
kowi zbierali się codziennie w “poś- 
redniaku” na ulicy Parafialnej, w 
budynku szkolnym (obecnie Szkoły 
Specjalnej nr. 32).

Dyskutowano nad przebiegiem 
wydarzeń. Wśród kilkuset zebra­
nych robotników znajdowali się taj- 
niacy z Urzędu Bezpieczeństwa.

też przewidzieć, czy tak jak zapo­
wiadano - dojdzie do “wyważonej” 
redukcji liczby urzędników admi- 
nistrącji państwowej.

‘ Tm mniej efektywne okażą się re­
formy w Związku Sowieckim i ko­
munistycznych krajach Wsch. Eu­
ropy, tym bardziej zachęcać się bę­
dzie USA i Zachód do zacieśnienia 
współpracy ekonomicznej ze Ws­
chodem powołując się przy tym na 
rosnącą tolerancję w krajach bloku 
sowieckiego.

Nowa polityka komunistów wy­
daje się być nowym i niezwykle 
trudnym do sprostowania wyzwa­
niem wobec USA i Europy Zach. 
Jeśli Zachód nie udzieli odpowiedzi, 
wówczas znacznie zmaleją jego 
wpływy w Europie Wsch. Im wię­
kszą pomoc ekonomiczną Zachód 
udzieli państwom wschodnioeuro­
pejskim, tym większe naciski może 
wywierać zmuszając te kraje do 
pójścia w prawidłowym kierunku.

Podjęcie odpowiedniej polityki 
jest sprawą jasną: USA i ich soju­
sznicy powinni rozszerzać możli­
wości współpracy ze Wsch. Europą, 
lecz jednocześnie Zachód powinien 
robić ustępstwa uzależnione od kon­
kretnych reform w poszczególnych 
krajach i uwarunkowane zelżeniem 
sowieckiego ucisku tych państw.

Rzecznik Departamentu Stanu 
Charles Redman użył tej metody 
potępiając użycie siły w zdławieniu 
strajku w Polsce. Oświadczył on 
jednocześnie, iż pomoc gospodar­
cza dla Polski może być udzielona 
dopiero wówczas, gdy głębokie 
zmiany ekonomiczne w tym kraju 
spotkają się “z szerokim poparciem 
polskiego społeczeństwa”.

Większość twardogłowych ze 
Związku Sowieckiego i Europy 
Wsch. bez wątpienia sprzeciwiać 
się będzie takiemu postawieniu sp­
rawy. Niektórzy reformatorzy po­
witają to z zadowoleniem. Pomoże 
im to wprowadzić niezbędnie ko­
nieczne, lecz niezbyt popularne 
przedsięwzięcia. Dwaj najwięksi 
dłużnicy tego regionu, Polska i 
Węgry powoli zaczynają realizo­
wać zalecenia Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego chcąc uzy­
skać dalszą pomoc finansową. Wp­
rowadzają przedsięwzięcia ekono­
miczne, choć kroki te nie są zbyt 
popularne.

Sytuacja ekonomiczna Europy 
Wschód, i zwiększenie swobód po­
litycznych są teraz z sobą powiąza­
ne bardziej niż kiedykolwiek wcześ­
niej. Logika między tymi dwoma 
faktami powinna być jedną z pod­
stawowych wytycznych amerykań­
skiej polityki zagranicznej.

Był tam też funkcjonariusz w mun­
durze. Wysoki, szczupły, 40-letni 
Karol Gronkiewicz, który w kwiet­
niu 1945 r. został mianowany Sekre- 
tarzem Komitetu Powiatowego 
PPR w Wejherowie, a następnie po­
szedł do pracy w UB. Gronkiewicz 

.ia próżno usiłował przemówić do 
wzburzonych portowców. Widząc 
swój daremny wysiłek, wzywający 
do przerwania strajku Gronkiewicz 
nagle wyciągnął pistolet i zaczął 
nim grozić. Tłum coraz ciaśniej 
otoczył funkcjonariusza, który 
wówczas zaczął strzelać. Najbliż­
szy robotnik o nazwisku Hersztek, 
zwalił się trafiony w obojczyk i 
pachwinę.

Gronkiewicz zaczął uciekać, a z 
nim jeszcze dwu innych: Kazimierz 
Łowczyński i Jan Łodo — tajniacy, 
którzy siedzieli między robotnika­
mi i bali się zdemaskowania. Trój­
ka uciekających zmierzała w stro­
nę budynku przy ulicy Marynarki 
Polskiej, w którym mieściła się 
komendantura radzieckiej mary­
narki wojennej. Jednak wartow­
nicy, widząc masę ścigających por­
towców, nie wpuścili ich do budyn­
ku. Trójka funkcjonariuszy UB 
uciekała dalej, cały czas strzelając.

Pierwszego funkcjonariusza tłum 
dopadł przy cmentarzu. Więcej nie 
wstał. Drugi został doścignięty za­
raz za przejazdem kolejowym na 
ulicy Wyzwolenia. Spotkał go taki 
sam los. Trzeci, Gronkiewicz os­
trzeliwał się z pistoletu, usiłując 
biec w stronę Gdańska ulicą Mary­
narki Polskiej. Padli kolejni ranni. 
Funkcjonariusz uciekał w trzęsa­
wiska w pobliżu Letniewa. Tam 
skończyły mu się naboje. Tam też 
dopadł go tłum wzburzonych robot­
ników. Został ukamienowany.

Godzinę później w Nowym Porcie 
pojawiła się milicja z UB, z erkae­
mami na samochodach i motocy­
klach. Strzelali seriami po ludziach, 
jak się ktokolwiek pokazał. Zaczęły 
się aresztowania, represje, zwol­
nienia z pracy. Do portu wprowa­
dzono wojsko. Żołnierzom mówio­
no, że niemieccy dywersanci zaa­
takowali Nowy Port i trzeba się z 
nimi rozprawić. Później bez zbyt­
niego rozgłosu — odbyły się procesy 
sądowe, kilka osób skazano na wie­
loletnie więzienie. Ten największy 
strajk w północnej Polsce w drugiej 
połowie lat czterdziestych nie za­
kończył się całkowitą porażką. 
Część postulatów ekonomicznych 
została spełniona przez władzę 
obawiającą się ponownego wybu­
chu gniewu w porcie.

Portowiec 21.4.1988

Partia 
Odpowiedzialna 

Za Reformy
Belgrad (Reuter) — W Belgradzie 

odbyła się 3-dniowa konferencja 
komunistycznej partii, której ce­
lem było zapobiegnięcie kryzysowi 
i znalezienie sposobów na rozwią­
zanie trudności ekonomicznych.

Na zakończenie konferencji wy­
dano dokument zobowiązujący 
przywódców partyjnych do prze­
prowadzenia reformy ekonomicznej 
jeszcze przed upływem tego roku. 
Dokument nie zawiera jednak ści­
słych wytycznych, co do przyszłej 
roli partii i jej dopuszczalnej inter­
wencji w sprawach gospodarczych. 
Pokreślono jednak odpowiedzial­
ność partii za reformy.

W czasie konferencji dochodziło 
do szeregu krytycznych wystąpień 
pod adresem przywódców za brak 
wydajności, korupcję i hamowanie 
ruchu reformatorskiego.

Delegaci wywierali nacisk na 
zwołanie specjalnego zjazdu celem 
dokonania wyboru nowego kierow­
nictwa partyjnego oraz członków 
Centralnego Komitetu.

Znalazło się w nim wezwanie do 
nieinterwencji partii w sprawy eko­
nomiczne i rządowe, a także ścisłe­
go rozdziału między partią a pań­
stwem. Dokument popiera żądania 
o wprowadzenie większej demok­
racji w łonie partii, wybieranie na 
stanowiska partyjne kandydatów 
na zasadzie tajnego głosowania i 
dopuszczanie do ubiegania się o 
wybór kilku kandydatów na jedno 
miejsce. Odrzucając monolityczny 
system partyjno-rządowy potwier­
dzono, iż trzonem władzy powinna 
być “demokratyczna centraliza­
cja.” Wezwania o wprowadzenie 
pluralistycznego systemu politycz­
nego spotkały się z nieprzychylnym 
przyjęciem.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P BOBIN —

AKTY NOMINACYJNE 
"ITALIA-90"

Przygotowania do eliminacji “Ita- 
lia-90’ ’ ruszyły pełną parą. Na razie 
odbyła się “uroczystość”, podczas 
której “akty nominacyjne” otrzy­
mali: — trener reprezentacji Woj­
ciech Łazarek; kierownik reprezen­
tacji Jerzy Staroń; kierownik dru­
żyny Czesław Gołębiowski; lekarz 
reprezentacji Piotr Tomaszewski; 
przewodniczący sekcji lekarskiej 
Henryk Soroczko; fizjolog Tadeusz 
Rychlewski; masażysta Marek Ła­
ski; szef komórki informacji — Da­
riusz Śledziewski oraz pracownik 
do spraw audiowizualnych — Ta­
deusz Dubracki.

Kibice sportowi czekają na na­
stępne “uroczystości” i “akty no­
minacyjne”.

☆
Delegaci Polskiego Komitetu Olim­

pijskiego w składzie: Aleksander 
Kwaśniewski, Stefan Paszczyk i 
Zygmunt Szulc przez 4 dni poznawa­
ła areny olimpijskie w Seulu.

☆ ☆ ☆
GIOVANNI EVANGELISTA 

PONOWNIE SKACZE
Giovanni Evangelista — któremu 

odebrano brązowy medal mist­
rzostw świata w Rzymie, prezentu­
je u progu sezonu wysoką formę. 
Ostatnio podczas mityngu we Frlo- 
rencji skoczył on 8:19 m. Wiatr nie­
znacznie przekraczał 2 m/sek.

☆ ☆ ☆

"ŚWIĘTOJANKI" 
ZABAWA TANECZNA WISŁY
Klub sportowy Wisła prosi o 

rezerwację daty i zarazem zapra­
sza na zabawę taneczną, jaka się 
odbędzie w sobotę, dnia 25 czerwca 
o godz. 7:30 wiecz. w sali St. Nicho­
las Banquet Hall, 2701 N. Narra- 
gansett Ave. Gra orkiestra Conti­
nental. Przy sali dogodny parking. 
Wisła zaprasza.

W piątek 17 czerwca mecz Major 
Division Wisła —Arauco na stadio­
nie w Hanson Parku o godz. 7:30 
wiecz. W międzyczasie możliwe 
mecz pucharowe w ramach Illinois 
State Cup.

☆ ☆ ☆
REAL MADRYT 
JUŻ PO RAZ 23

Do grona drużyn, które długo 
przed końcem rozgrywek piłkar­
skich zapewniły sobie mistrzowski 
tytuł (PSV Eindhoven, Liverpol, 
Celtic Glasgow) dołączył najsław­
niejszy chyba zesppół europejski, 
Real Madryty.

Cztery kolejki przed metą zdobył 
już po raz 23-ci tytuł najlepszej 
drużyny Hiszpanii. Real obronił 
prymat w pięknym stylu. Pokonał 
Betis Sewilla 6:0! 90 tys. kibiców og­
lądało bramki zdobyte przez Miche- 
la (2), Gallego, Sanchisa, Gordillo i 
Sancheza, który jak to w jego zwy­
czaju — fiknął pięknego “koziołka”. 
Inna sprawa, że zdobycie mistrzo­
stwa przyspieszyła broniąca się 
przed spadkiem Murcia, która w 
San Sebastian pokonała wicelidera, 
tamtejszy Real Sociedad 1:0.

Ogólną euforię w Madrycie zakłó­
cił jednak pewien zgrzyt. Otóż w 

czasie meczu z Betisem przypad­
kowej, ale bardzo groźnej kontuzji 
doznał Miguel Chendo, czołowy pił­
karz Realu i reprezentant Hiszpa­
nii. Bardzo wątpliwe, czy zdoła się 
wykurować do czasu zbliżających 
się finałów mistrzostw Europy w 
Niemczech Zachodnich (początek 
—10 czerwca).

I jeszcze jeden meldunek zza Pi­
renejów. W Portugalii do końca 
rozgrywek tylko 6 kolejek. Porto 
miało 8 pkt. przewagi nad Benficą, 
która niespodziewanie przegrała z 
Farense 0:1. Nikt jednak nie ma 
pretensji do Benfici, uznano bo­
wiem, że awans do finału Pucharu 
Europy zasługiwał na fetowanie go 
szampanem; nastąpiło zrozumiałe 
odprężenie psychiczne. Wszyscy 
zresztą twierdzą, że Benfica skupi 
się na Pucharze Europy, bo w lidze i 
tak nie ma szans na pościg za Porto. 
A jeśli wygra z PSV Endhoven, to 
wówczas Portugalia znowu będzie 
miała dwie drużyny w Pucharze 
Europy — Porto i Benfice.

☆ ☆ ☆
KOLARSKI PUCHAR ŚW!A TA?

“Gazzetta dello Sport” — naj­
większy włoski dziennik sportowy i 
organizator wielkich wyścigów ko­
larskich (Giro d’Italia, Mediolan — 
San Remo, Dookoła Lombardii) 
zwróciła się do swoich czytelników z 
pytaniem: co trzeba zrobić, aby 
wyścigi kolarskie stały się jeszcze 
popularniejsze?

52 proc, biorących udział w tej 
ankiecie opowiedziało się za wpro­
wadzeniem mistrzostw świata zło­
żonych z cyklu wyścigów Grand 
Prix, na wzór zawodów Formuły I. 
Międzynarodowa Federacja Kola­
rzy Zawodowych (FICP) zrobiła 
już zresztą pierwszy krok w tym 
kierunku, zapowiadając w 1989 ro­
ku Puchar Świata w jeździe indywi­
dualnej.

Czytelnicy “Gazzetta dello Sport” 
zaproponowali również zwiększenie 
liczby etapów górskich, premii gór­
skich i etapów na czas. Przy okazji 
ankiety głosowano także na “naj­
lepszego zawodowego kolarza wszech­
czasów”. Najwięcej głosów zebrał 
Fausto Coppi, wyprzedzając Gino 
Bartaliego, Eddy Merckxa i Fran­
cesco Mosera.

“Campionissimo”, następcę Mo­
sera włoscy kibice upatrują przede 
wszystkim w mistrzu świata More­
no Argentinie. O wiele mniej zwo­
lenników mieli Gianni Bugno, Mau­
rizio Fondriest i Roberto Pagnin.

FIN LASSE VIREN 
ZNÓW STARTUJE

38-letni Lasse Viren, zdobywca 
złotych medali olimpijskich w bie­
gach na 5 i 10 km w 1972 i 1976 roku 
po wieloletniej przerwie wystarto­
wał w maratonie w Los Angeles, 
zajmując dalsze miejsce.

Ostatni raz Viren pojawił się na 
bieżni podczas igrzysk olimpijskich 
w Moskwie, kiedy to nie ukończył 
maratonu. Od tego czasu mało było 
o nim słychać.

Nazwisko Virena w latach jego 
olimpijskich zwycięstw łączone by­
ło z podejrzeniami o doping — pole­
gający na wymianie pewnej ilości 
kwi.

SAN DIEGO — Zdobywca “Pucharu Ameryki” szyper Dennis 
Conner ma nowy jacht, którym jest 60-stopowy katamaran 
“Stars and Stripes”. Na zdjęciu, jacht wypływa w dziewiczy 
rejs. (UPI)

Zmiana Gabinetu w Pakistanie
Islamabad (CT) — Prezydent 

Pakistanu Mohammad Zia ul-Haq 
zdymisjonował swego premiera 
Mohammada Khan Junejo, rozwią­
zał gabinet (w skład którego wcho­
dziło 13 ministrów) oraz 210 miejsco­
wy parlament krajowy, Zgroma­
dzenie Narodowe.

Prezydent Zia ul-Haq oskarżył 
byłego szefa pakistańskiego gabi­
netu o zupełny brak kompetencji w 
sprawowaniu powierzonej funkcji, 
sprzyjanie powstaniu ogromnej ko­
rupcji na wszystkich szczeblach 
administracji państwowej, o brak 
widocznych rezultatów w hamowa­
niu procesu rozpadania się gospo­
darki Pakistanu i wreszcie o zupeł­
ne fiasko w wysiłkach mających 
zredukować krajowy wskaźnik 
przestępczości. Zdaniem prezyden- 

Sowiecka Broń
i Amunicja 
Ola Fidżi

(Reuter) — Australijska służba 
celna w porcie Sydney od­
kryła na jednym ze statków konte­
ner, który zawierał amunicję i broń 
produkcji sowieckiej. Ładunek był 
przeznaczony dla wysp Fidżi.

Wśród znalezionego transportu 
znajdowały się karabiny maszyno­
we typu “kałasznikow,” miny prze- 
ciwczołgowe, wyrzutnie rakiet prze­
ciwpancernych oraz znaczne ilości 
materiałów wybuchowych. Łączna 
waga zakwestionowanego ładunku 
wynosiła blisko 20 ton.

Rzecznik lokalnych służb celnych 
powiedział na konferencji praso­
wej: “Rodzaj i ilość znalezionego 
sprzętu przerażają mnie. Wystar­
cza to bowiem do rozpoczęcia dzia­
łań wojennych na małą skalę.”

Kontener przybył do Australii na 
pokładzie statku “Anro Australia,” 
należącego do jednego z miejs­
cowych armatorów. Ładunek został 
pobrany w Północnym Jemenie, a 
frachtowiec zatrzymał się po drodze 
w Sri Lance i Singapurze, jednak 
groźna przesyłka nie została tam 
odkryta przez celników.

Podejrzany kontener postano­
wiono poddać ścisłej kontroli pod­
czas jego przeładunku w Sydney na 
inny statek, który zmierzał na ar-' 
chipelag Fidżi. Statkiem tym był 
francuski “ Capi taine Cook II.” Wła­
ściciele “Anro Australia” i “Cap- 
taine Cook II” wydali oświadczenia 
w których odcinają się od jakichkol­
wiek związków ze znajdującą się w 
kontenerze bronią i amunicją. 
Stwierdzają, że ich zadaniem było 
tylko wywiązanie się z roli przewoź­
nika.

Również władze Fidżi w oficjal­
nym komunikacie przekazanym 
przez tamtejsze min. informacji 
zawiadamiają, że rząd tego pań­
stwa, ani też żadna instytucja kra­
jowa czy prywatny odbiorca nie 
zamawiał opisywanego przez Au­
stralijczyków kontenera.

W Walce 
Przeciwko 

Apartheidowi
Johannesburg (UPI) — W Jo- 

hannesburgu rozpoczęły się 2-dnio- 
we obrady przywódców wszystkich 
wyznań Republiki Południowej 
Afryki. W sesji uczestniczą przed­
stawiciele reprezentujący wielomi­
lionowe rzesze tutejszych katoli­
ków, muzułmanów, wyznawców 
judaizmu i hinduizmu.

Sekretarz generalny 10-miliono- 
wego zgromadzenia Rady Kościo­
łów Południowej Afryki, Frank 
Chikane wezwał wszystkich dele­
gatów do opracowania skutecznej 
strategii zwalczania apartheidu 
drogami pokojowymi. Zaznaczył 
także, że Pretoria od dawna posia­
da specjalne oddziały służb bezpie­
czeństwa, przygotowane do bez­
względnego tłumienia nawet poko­
jowych wystąpień.

Z zaproponowanym wspólnym 
programie walki z polityką władz 
Republiki Południowej Afryki, przy­
wódcy religijni popierają zagrani­
czne sankcje ekonomiczne prze­
ciwko Pretorii, odmawiają stoso­
wania się do założeń prawa, na­
kazującego rejestrację urodzin z 
jednoczesnym wyszczególnieniem 
koloru skóry noworodka, zabrania­
ją duchownym wykonywania pos­
ług kapelana dla służb policyjnych i 
oddziałów wojskowych oraz osob­
nym dokumentem podważają le­
galność władz południowoafrykań­
skich, nie reprezentujących wię­
kszości społeczeństwa tego kraju. 

ta, były premier jest odpowiedzial­
ny także za szerzące się w Pakista­
nie zamieszki wybuchające na tle 
różnic klasowych i etnicznych.

Komentując swoje decyzje Mo­
hammad Zia ul-Haq podkreślił, że 
nie są one równoznaczne z wprowa­
dzeniem w Pakistanie stanu wyjąt­
kowego. “Prawa kontytucyjne nie 
zostały zawieszone lub zmienione. 
Nie ma żadnych nadzwyczajnych 
przepisów regulujących codzienne 
życie mieszkańców Pakistanu. Wy­
bory (do parlamentu) przeprowa­
dzone zostaną w ciągu najbliższych 
90 dni” — zapewnił prezydent Zia 
ul-Haq.

Wypowiadając się przy okazji na 
temat stosunków Islamabadu z za­
granicą Zia stwierdził, że podstawą 
kształtowania polityki państwa są 
poprawne stosunki ze Stanami Zje­
dnoczonymi, Chinami i światem 
muzułmańskim. Prezydent zazna­
czył, że napięcie na linii Islamabad- 
Moskwa dzięki wysiłkom, będzie 
stopniowo malało, a rozwój wszech­
stronnej współpracy Pakistanu ze 
Związkiem Sowieckim leży w inte­
resie obydwu państw.

Odsunięty od władzy były pre­
mier Mohammad Khan Junejo spot­
kał się na konferencji prasowej z 
dziennikarzami. Skrytykował pre­
zydenta Pakistanu za jego nielegal­
ną — zdaniem Junejo — arbitralną 
decyzję rozwiązania gabinetu i par­
lamentu. Junejo uważa, że postę­
powanie Zia ul-Haq kłóci się z pod­
stawowymi zasadami demokracji. 
Obalony szef byłego gabinetu paki­
stańskiego zapowiedział zwycięstwo 
swojej partii w nadchodzących wy­
borach. “Proces demokratyzacji 
życia w Pakistanie został skutecz­
nie zastopowany przez samego pre­
zydenta” — doda) na zakończenie 
Mohammad Khan Junejo.

Z Życia PRL
“Z teoretycznych obliczeń ocze­

kiwania na mieszkanie—piszą “Fun­

Ferma Na Dnie Ocenau
Na dnie Oceanu Spokojnego ulo­

kowana została plantacja spółdziel­
ni hodującej małże. Spółdzielnia zo­
stała założona przez pracowników 
Instytutu Biologii Morza z Włądy- 
wostoku.

Podwodna ferma mięczaków, od 
dawna będących potrawą ludów 
nadmorskich, ma hektar powierzch­
ni. Małże osiągają wielkość spożyw­
czą w ciągu jednego roku. Po tym 
okresie spółdzielcy zamierzają uzy­
skać 50 ton delikatnego mięsa.

Wówczas też otrzymają! należne 
im wynagrodzenie od miejscowej 
fabryki konserw rybnych, której 
zgodnei z umową dostarczą swoją 
produkcję.

Uczeni — spółdzielcy pracują w 
czasie wolnym od zajęć zasadni­
czych. Nowa praca, stwierdzają 
oni, stymuluje również postępy w 
nauce. Praktyczne zalecenia insty­
tutu udzielane producentom, sp­
rawdzone w praktyce, pomogą usp­
rawnić działalność także własnej 
fermy.

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 

“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.

File No. K111277 on May 23, 1988. 
Under the Assumed Name of Gold 
Floor Company, with the place of busi­
ness located at 4825 N. Kildare, Chi­
cago, IL 60630, the true names and 
residence addresses of owners are: 
Marek Sikora, 4825 N. Kildare, Chica­
go, IL 60630 and Jerzy Motolko, 3201 
N. Cicero, Chicago, IL 60641.

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA ANO KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
Tel.: 284-1414

MÓWIMY PO POLSKU

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Teaty Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

LEKARSTWA I ODZYWKI DO POLSKI

EK30 TRADING CORPORATION

LEKARSTWA

Center

damenty” — wynika, że przy obec­
nym tempie budownictwa w PRL 
wynosi ono w stołecznym wojewó­
dztwie warszawskim dokładnie 56 
lat, w krakowskim — 53 lata, a w 
gdańskim — prawie 38 lat”

dostarcza w Polsce na zlecenia z USA szeroki asortyment lekarstw i odżywek, z których większość 
trudna jest do nabycia w aptekach w Polsce.
Czas realizacji zleceń na leki wynosi 6 do 10 tygodni. W wielu przypadkach ceny lekarstw są jednak 
znacznie niższe od żądanych przez inne firmy. Jeśli więc dostawa leku nie jest bardzo pilna, to przed 
przekazaniem zlecenia warto się zapoznać z cennikiem PEKAO, by wybrać najtańszego dostawcę.

4417 N. Central Ave.
282-4020

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
205 W. RANDOLPH • POKÓJ 1630

BIURA PRAWNE 
JOHN’A ROKACZA

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest

u 726-3753

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

ALBANY
Medical-Surgical

Oferowane przez PEKAO odżywki dla dzieci i dorosłych są potrzebne w kraju zwłaszcza w bieżącym 
roku, gdy po wyjątkowo ostrej zimie w 1986/87 wymarzły drzewa owocowe i jeszcze obecnie owoców 
jest bardzo mało, a jeśli są to bardzo drogie. Nawet popularne jabłka są trudne do nabycia.

Katalogi i cenniki wysyłane są bezpłatnie na każde żądanie.
INFORMACJI UDZIELAJĄ I ZLECENIA PRZYJMUJĄ 

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO 
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION 
Czterdziesty Rok w Służbie Polonii 
470 Park Ave. South, (róg 32 ulicy) N.Y., NY10016 Tel. (212) 684-5320
333 North Michigen Ave., Chicago, IL 60601 Tel. (312) 782-3933

OTO MAŁY FRAGMENT CENNIKA LEKARSTW I ODŻYWEK:

ADALAT, 10 mg, 50 kaps. $ 25.20 TIMOPTIC, 0,5%, 5 ml, 1 fl. $ 23.40
ARTEPARON, 50 ml, 1 ml, 5 amp. 19.30 TRENTAL, 50 draż 30.00
ASPIRYN BAYER, 500 mg, 20 tabl. 2.30 URALYT, 50 draż. 3.10
BRINERDIN SANDOZ, 100 draż. 37.90 VALIUM, 5 mg. 100 tabl. 11.60
BRONCHO-VAXOM, 3,5 mg, 30 kaps. 27.80 VASOLASTINE, 2 ml, 25 amp. 16.70
BRUFEN, 200 mg, 100 draż. 30.00 VIGANTOLOEL, 10 ml, 1 opak. 1.20
CATALIN, 15 ml krople, 1 fl. 5.10 VITA JODURAL LAB. FAURE, krople 15 ml, 1 fl 1.80
CONTRACTUBEX, maść 20 g, 1 tuba 6.00 VOLTAREN, 50 mg, 20 draż. 10.70
CONVULEX, 150 mg, 100 kaps 18.90 VOLTAREN AMP, 75 mg, 3 ml, 5amp. 9.10
DE-NOL, 560 ml, 1 fl. 35.40 ZADITEN SANDOZ, 1 mg, 5 ml, syrop, 100 ml 15.10
DEPO-MEDROL, 40 mg, 1 ml, 1 amp. 3.60 ZADITEN SANDOZ, 1 mg, 100 kaps. 65.00
DIFRAREL E, 24 draż. 8.90 ZADITEN SANDOZ, 1 mg, 50 kaps. 36.30
DIPROPHOS, 1 ml, 1 amp. 15.60
ESBERITOX, 50 tabl. 2.30 ODŻYWKI:
ESBERITOX, 100 tabl. 4.40 BIOVITAL, 650 ml 5.90
ESSENTIALE, 100 kaps. 14.30 BIOVITAL, draż. x 60 2.25
FERRO 66, 20 ml krople, 1 fl. 2.10 BLEDINE, 250g 1.00
FLAGYL, 250 mg, 20 tabl. 12.00 BUERLECITHIN, 500 ml 4.10
GLYVENOL, 200 mg, 20 draż. 4.80 BUERLECITHIN, 1000ml 7.90
HISTAGLOBINE, 2ml/amp.+ rozp. 13.30 BUERLECITHIN Vita, draż. x 36 4.05
I.R.S. 19, 20 ml, 1 fl. 5.60 HUMANA 1,350g 2.45
ISOPRINOSINE, 40 tabl. 44.90 HUMANA 2, 350 g 2.65
KENALOG (VOLON A), 40 mg, 1 ml, 1 amp. 18.30 HUMANA BANANOWA. 300 g 2.45
LIPOSTABIL FORTE, 40 kaps. 8.20 KINDER BIOVITAL, 650 ml 4.70
OSSOPAN, 200 mg, 150 draż. 15.20 MILUPA POMARAŃCZOWA. 300 g 1.90
OXYFERRISCORBONE, 5 amp. 6.10 MILUPA BANANOWA, 300 g 1.90
QUINAX, krople, 15 ml, 1 fl. 6.00 MILUPA WIELOOWOCOWA, 300 g 1.90
TEGRETOL, 200 mg, 50 tabl. 10.20 MILUPA Z OWOC. POLUD., 300 g 1.90

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Amnestia • Sprawy Imigracyjne • Jazda w stanie nietrzeźwym • 
Odszkodowania • Uszkodzenia cielesne • Sprawy Kryminalne • 
Kupno-sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z 
nieporozumieniami między kupującymi samochód a dealerem. •

• Rozwód w USA $400 (łącznie z kosztami sądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $200 

Godziny po uprzednim umówieniu się—od poniedziałku do 
piątku od 2 do 6 wieczorem, w soboty od 9 do 12 w południe.
Tel. 825-3184 622-8610 698-1776

5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU
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Bliskowschodnia
Misja Shultza

(Dokończenie ze str. 1) 
przywódcami Egiptu Jordanii i Iz­
raela. Sam przyznaje, że rozmowy 
te nie przyniosły jakiś większych 
zmian w dotychczasowej pozycji 
odnośnie jego inicjatywy.

Po wizycie w Izraelu powiedział, 
że ma tylko niewielkie nadzieje na 
postęp. By podkreślić swoją ocenę 
zaistniałej sytuacji sekr. stanu 
oświadczył, że prez. Reagan powi­
nien porzucić nadzieje na osiągnię­
cie konkretnych odpowiedzi ze stro­
ny państw bliskowschodnich przed 
upływem jego drugiej kadencji.

Sekr. Shultz przypisuje brak ja­
kiegokolwiek postępu w sprawie 
rozwiązania konfliktu arabsko- 
izraelskiego, wzajemnej nienawiści 
i uprzedzaniom mieszkańców tego 
regionu oraz niezrozumieniu faktu, 
iż opóźnianie negocjacji może jedy­
nie pogorszyć sytuację.

Shultz podkreśla głównie stano­
wisko premiera Shamira, który 
stanowczo odrzuca i przeciwstawia 
się projektowi zwrotu okupowanych 
rejonów. Jednocześnie zaznacza, że 
Palestyńczycy ze swej strony po­
winni zaakceptować prawo Izraela 
do istnienia i odrzucić metody wal-

Z żalem donosimy, że najuko­
chańszy mąż mój, ojczym mój, 
brat mój, dziaduś i wujek nasz, śp.

Mikołaj Dejneko
(brat śp. Marii Ludmiły 
Szepielewicz i szwagier 
śp. Jana Szepielewicz) 

po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. sakramentami, dnia 4- 
go czerwca, 1988 roku, o godzinie 
3:00 po południu, przeżywszy lat 
74.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 
godziny 1 po południu do 10 wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 7-go czerwca, o godzinie 9:00t 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4401S. Kedzie Ave., do kościoła św. 
Szymona (msza św. o godz. 9:30), a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, do Mauzoleum.

Pogrążeni w głębokim smutku: 
Bronisława (z domu Dąbrow­

ska), z pierwszego męża Kalinow­
ska, żona; Vera Omielczuk, sio­
stra; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Fortuna Funeral Home 
Tel. 523-7781 .

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i 
dziadek nasz, śp.

Stanisław Janik 
(mąż śp. Marii (z domu Motyka)) 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sak­
ramentami, dnia 3-go czerwca, 
1988 roku, o godzinie 11:45 przed 
północą, przeżywszy lat 90.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do godzi­
nie 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 7-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
2644-46 N. Central Ave., do kościo­
ła św. Władysława, msza św. o go­
dz. 10-ej, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Dolores Phillips i John (Mary- 
lyn), córka, syn i synowa; Valerie, 
Ćassondra, Jessica, Angela, Lynn 
i Joseph, wnuczki i wnuk; wraz z 
całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się
Baran Funeral Home
Tel. 622-1488 

ki, uważane przez cywilizowany 
świat za terrorystyczne.

W odpowiedzi na uparte stanowi­
sko premiera Shamira, sekr. Shultz 
nie tylko skrytykował okupację 
Gazy i Zachodniego Brzegu Jorda­

nu, ale wręcz wskazał, iż “okupacja 
tego rejonu jest ulicą bez wyjścia. 
Wiara, iż tego rodzaju sytuacja 
możw trwać w nieskończoność jest 
czystą iluzją.”

Dziś premier Shamir odleciał do 
Nowego Yorku, wkrótce po ogło­
szeniu przez izraelski Sąd Najwyż­
szy wyroku na aktywistę arabsko- 
amerykańskiego 45-letniego Awa- 
da, szefa palestyńskiego centrum 
badań. Czas ogłoszenia wyroku jest 
mocno kłopotliwy dla Shamira, któ­
ry w związku z tym może się spotkać 
w Stanach z silną krytyką i naci­
skami ze strony tutejszego rządu. 
Wcześniej i prez. Reagan i sekr. 
Shultz apelowali do władz izrael­
skich o zniesienie decyzji o depor­
towaniu A wada.

Obrońca aktywisty dał wyraz: 
“Jeżeli Shultz nie jest w stanie wpły­
nąć na zmianę rozkazu o deportacji 
miłującego pokój działacza, dążą­
cego do pokoju i stosującego poko­
jowe metody, jego próby osiągnięcia 
pokoju na Bliskim Wschodzie, a ta­
kże znalezienia Palestyńczyków go­
towych do prowadzenia z nim nego­
cjacji, są skazane na niepowodzenie 
i słusznie.”

Przed odlotem do Nowego Yorku, 
na specjalną sesję ONZ w sprawie 
rozbrojenia, Shamir wyraził zado­
wolenie z możliwości spotkania z 
wysokimi rangą przedstawicielami 
innych państw, w tym również z 
min. spraw zagranicznych ZSSR 
Eduardem Szewardnadze. Izrael­
ski premier nosi się z zamiarem 
przeprowadzenia z nim rozmowy 
na temat postawy Zw. Sowieckiego 
wobec Izraela, braku normalnych 
stosunków oraz pozycji tego kraju 
wobec całego regionu bliskowschod­
niego.

Dziś sekr. Shultz przeprowadził 
rozmowy z prezydentem Syrii Ha- 
fezem Assadem, najbardziej kry­
tycznie nastawionym do amery­
kańskiej inicjatywy. Assad opo­
wiada się za przyznaniem między­
narodowej konferencji w sprawie 
BI. Wschodu prawa dytkowania 
warunków pokojowych i z udziałem 
reprezentantów Palestyńskiej Or­
ganizacji Wyzwolenia. Obydwa żą­
dania odrzucane są przez USA i Iz­
rael.

Dyskusje Shultza z Assadem doty­
czyły również sprawy zachodnich 
zakładników, przebywających w 
niewoli na południowym przedmie­
ściu Bejrutu i najprawdopodobniej 
w rękach proirańskiej partii Hezbol­
lah. Ostanio Syryjczycy interwe­
niowali, by położyć kres walkom, 
jakie rozgorzały między prosyryj- 
ską milicją Amal a Hezbollah. 
Zaistniały nadzieje, że wraz z prze­
jęciem terenów zajmowanych przez 
bojowników z Hezbollah, Syria od- 
bije zakładników.

Z Syrii sekr. Shultz wróci do Egip­
tu, a stamtąd pojedzie na konferen­
cję NATO w Madrycie.

Na Pustyni Schwywano 
Imigrantów z Meksyku

Tuscon (CT) — Na pustyni Sono­
ra niedaleko Tuscon schwytano 36 
nielegalnych meksykańskich imi­
grantów, korzy przybyli do USA w 
poszukiwaniu pracy na roli.

35 mężczyzn i jedna kobieta przez 
cztery dni wędrowali po pustyni 
obawiając się schwytania przez pa­
trol graniczny. Wszystkich prze­
wieziono do szpitala.

Według doniesień cała grupa była 
spragniona i-wygłodniała, lecz stan 
ich zdrowia ogólnie nie budził zas­
trzeżeń.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i brat nasz, śp.

Stanisław Latka
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 4-go czerwca, 1988 roku, o godzinie 2:20 rano, przeżywszy lat 70.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do godziny 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4901 S. Archer Ave. (blok na wschód od 
Pułaski), do kościoła św. Brunona, msza św. o godzinie 10-ej, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Teresa (z domu Majerska), żona; Stella (Zdzisław) Gromala, córka i 
zięć; Zygmunt (Łucja), syn i synowa; Marek, Annette i Krysia Gromala i 
Joasia Latka, wnuk i wnuczki; Józef (Wiktoria), brat i bratowa; Stanisława 
(Jan) Kurdziel, siostra i szwagier; rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home. Telefon 735-7521.

★ Pomoc Domowa

★ AUTO

AUTA UŻYWANE

* MUTO

★ Praca Żeńska

$300°° Wypłacić dla

NIE PODLEGA WYMIANIE NA GOTÓWKĘ

Musi być przedstawione w chwili wypisywania.

Airway Honda 
4950 S. Pułaski 
Chicago, Illinois

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

POTRZEBNE kobiety do prac do- 
mowych, 282-4304.

wieziono do gtcwnej komendy poli­
cji na śledztwo.

Przybysze przywieźli ze sobą rów­
nież oświadczenie podpisane przez 
więźniów wspomnianego więzienia 
w którym stwierdzają, że byli świad­
kami dotkliwego pobicia 16 maja 
czterech więźniów za to, że podjęli 
strajk głodowy.

Do Miami przyjechali: Edmigio 
Lopez Castillo - 54-letni pisarz, 
który spędził w więzieniach kubań­
skich 13 lat; Enrique Hernandez 
Mendez - 52-letni matematyk, który- 
przesiedział 2 lata za to, że próbo­
wał wyjechać z Kuby bez pozwole­
nia, oraz 50-letni Ramon Guin - 
więzień przez 22 lata skazany za 
rzekomy spisek na życie Castro.

Wszyscy trzej aktywnie działają 
obecnie propagując przestrzegania 
praw ludzkich, szczególnie w akcji o 
humanitarne warunki w więzie­
niach kubańskich. Castro ostatnio 
zgodził się, by odwiedzili więźniów 
przedstawiciele Czerwonego Krzy­
ża, oraz reprezentanci ONZ. Dele­
gacja ONZ ma przyjechać na Kubę 
w lecie.

Miami (NYT) - Trzej byli więźnio­
wie kubańscy przybyli w ubiegły 
piątek do USA przywożąc ze sobą 
raporty o pobiciu kilkudziesięciu 
więźniów w największym więzieniu 
kubańskim Combinato del Este. 
Podobno do zajścia doszło po tym, 
jak 44 więźniów rozpoczęło strajk 
głodowy protestując przeniesienie 
ich do wyremontowanych cel więzien­
nych w celu jak twierdzą, zmylenia 
przedstawicieli Czerwonego Krzy­
ża i członków komisji międzynaro­
dowych badających warunki w więzie­
niach kubańskich.

Nie wiadomo ilu więźniów dozna­
ło poważniejszych obrażeń, nie­
mniej pewna część strajkujących 
przeniesiona została do szpitala 
więziennego, kilku podobno prze-

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. II. , 
Tel 631-5463 lub 631 9000

Codziennie 9 9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

Aberdeen Proving Ground, Md (NYT) - 
Ława przysięgłych sądu wojsko­
wego uznała winnym usiłowania 
szpiegostwa, sierżanta Armii amery­
kańskiej, który został aresztowany 
w styczniu i oskarżony o próbę 
przekazania tajnych dokumentów 
wojskowych sowieckim dyploman­
tom. Zamiast agentowi, przekazał 
dokumenty tajnemu agentowi śledt 
czemu USA. Wyrok zapadnie pó­
źniej. Grozi mu dożywocie.

Sierżant Daniel Walker Richard* 
son jest specjalistą broni pancernej 
i miał dostęp do tajnych doku­
mentów wojskowych dotyczących 
nowoczesnego sprzętu bojowego. 
Służy w wojsku 19 lat a za heroizm w 
czasie wojny wietnamskiej został 
odznaczony wysokimi odznaczenia­
mi wojskowymi.

W czasie rozprawy twierdził upar­
cie, że wcale nie miał zamiaru 
przekazywać obcym agentom ta­
jemnic wojskowych, chciał tylko 
zdemaskować agenta KGB, aby 
tym czynem zyskać sobie uznanie 
przełożonych.

Nowy Dowódca 
Irańskiej Armii
Nikozja (Reuter) — Nowym do­

wódcą irańskich sił zbrojnych zo­
stał mianowany Ali Akbar Hashemi 
Rafsanjani, dotychczasowy główny 
rzecznik armii tego kraju.

Irańska agencja prasowa IRNA 
poinformowała, że kandydatura 
Rafsanjaniego została ogłoszona i 
zatwierdzona przez ajatollaha Ru- 
hollaha Chomeiniego po uprzedniej 
rekomendacji prezydenta Iranu, — 
Ali Khamenei.

Duchowy przywódca Iranu Cho- 
meini, zgodnie z zasadami islam­
skiej konstytucji Iranu, jest na­
czelnym wodzem wszystkich ro­
dzajów sił zbrojnych swojego pań­
stwa.

Ali Akbar Hashemi Rafsanjani 
obejmie bezpośrednią kontrolę nad 
wszystkimi poczynaniami armii 
irańskiej, nad działaniami Islam­
skiej Gwardii Rewolucyjnej oraz 
Irańskiej Żandarmerii. W jego ge­
stii pozostaną zarówno sprawy ope­
racji militarnych na froncie, jak i 
działalności administracyjnej i za­
opatrzenia wojskowego.

Winny 
Próby 

Szpiegostwa

MANICURIST
PEDICURIST, WAXING

Part-time position in skin care sa­
lon. Must be experienced in Mani­
cure, Pedicure and Waxing. Apply 
in person to:

GEORGETTE KLINGER 
WATER TOWER PLACE 

Third Floor

PU GENIE HURTOWfJ 
DLA PRYWATNYCH 
\ OSÓB

OFFICE CLERK
Individual with office skills required for 
Northwest side manufacturing company. 
Responsibilities include filing, typing 
and data entry on computer. Telephone 
skills a plus. This position requires a 
self-starter who can work and learn with 
little supervision. Knowledge of Polish 
helpful but not required. Call Monday 
thru Saturday, 9-4:30.

235-5283

BARDZO DOBRE PRACE
DLA KOBIET Z ZAMIESZKANIEM 

LUB BEZ
Opieka nad starszymi osobami, 

opieka nad dziećmi.
Lub gospodynie domowe. 

Zarobek w zależności od znajomości 
języka angielskiego. $200-$400 

AGENCJA 2905 N. Milwaukee 
278-3446

Prosimy pytać o mówiącego po polsku 
ADAMA INDYK Tel. 582-5000 
Godziny: poniedziałek 1:00-9:00; środa i czwartek 9:00-9:00; 

piątek 9:00-6:30; sobota 9:00-5:00.

Począwszy od

$300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o
JANA BAŃKĘ

zapuści korzenie i rozwinie się.
“Jestem pewien, że moja wizyta 

doprowadzi do przyznania większe­
go zakresu wolności obywatelom 
Związku Sowieckiego” — brzmiały 
słowa Prezydenta.

Równocześnie Reagan przypom­
niał, iż jeszcze dziesięć lat temu 
amerykański prezydent nie mógłby 
spotkać się w Moskwie z sowiecki­
mi dysydentami, nie mógłby z so­
wieckimi studentami dyskutować o 
wolności. Tymczasem dzięki za­
chodzącym w Związku Sowieckim 
zmianom powyższe fakty miały 
miejsce podczas ostatniego pobytu 
Prezydenta w Moskwie.

Addis Abeba 
Gotowa Do 
Negocjacji

Addis Abeba, (Reuter) — Blisko 
siedem godzin trwała ostatnia kon­
ferencja prasowa prezydenta Etio­
pii Mengistu Haile Mariam. Poin­
formował on dziennikarzy, że wła­
dze w Addis Abebie są gotowe do 
prowadzenia rozmów pokojowych z 
partyzantami Erytrei. Jednak — 
jak podkreślił prezydent marksi­
stowskiej Etiopii — ludowy Front 
Wyzwolenia Erytrei (EPLF) jest 
wewnętrznie skłócony i mało praw­
dopodobne wydają się pozytywne 
rezultaty rokowań.

“Rząd Etiopii nigdy nie opowia­
dał się za militarnymi drogami 
rozwiązania konfliktu w północnych 
rejonach państwa. Lecz podział 
frontu EPLF na siedem różnych 
frakcji doprowadza do sytuacji w 
której nasze władze nie wiedzą z 
kim należy prowadzić miarodajne 
negocjacje” — zauważył Mengistu 
Haile Mariam. Przypomniał także, 
że Addis Abeba od roku 1974 dzie- 
więciokrotnie próbowała nawiązać 
kontakt z członkami EPLF w celu 
położenia kresu rozlewowi krwi. 
“Jednak wszystkie nasze usiłowa­
nia z winy partyzantów okazały się 
bezowocne” — dodał prezydent 
Haile Mariam.

Sceptycyzm prezydenta Etiopii 
pogłębia stanowisko państw zachod­
nich i konserwatywnych krajów 
arabskich, które — zdaniem Haile 
Mariam — są głównym popleczni­
kiem rebeliantów erytrejskich i Ti- 
graju, zaopatrując antyrządowych 
partyzantów w broń i amunicję. 
Przywódca państwa etiopskiego nie 
widzi więc możliwości pomyślnego 
rozwiązania krajowego konfliktu 
tak długo, jak długo “bojówkarze 
'będą mieli poparcie z zewnątrz”.

(Dokończenie ze str. 1) 

podczas przemówienia w Fulton w 
Missouri poinformował o “żelaznej 
kurtynie” dzielącej Europę. 42 lata 
później Ronald Reagan w wygło­
szonym w Wielkiej Brytanii przemó­
wieniu zapowiedział proces znosze­
nia tej bariery.

W sobotę rano samolot prezy­
dencki wylądował w Andrews Air 
Force Base. Prezydencką parę 
przywitała salwa artyleryska, or­
kiestra wojskowa i ponad 400-oso- 
bpwv tłym Amerekąpów.

Pierwszym z witających był wi­
ceprezydent George Bush z ma­
łżonką. Na lotnisku zjawiła się też 
większość członków gabinetu. , i

Przywódca USA wygłosił krótką 
mowę, w której stwierdził, iż naj­
lepszym miejscem na ziemi jest
własny dom . Równocześnie do-_ zaufania”, które z całą pewnością 

dał, iż nigdy nie zapomni twarzy 
obywateli sowieckich. Na twarzach 
malowała się nadzieja na lepsze ju-r 
tro i poprawę życia oraz nadzieja ną 
zwiększenie osobistej wolności. ;

Reagan krótko wspomniał o po­
rozumieniu o połowicznej redukcji 
liczby rakiet dalekiego zasięgu. 
Według słów Prezydenta na spot­
kaniu na szczycie w Moskwie po­
czyniono “znaczny postęp” w tej 
kwestii.

KOBIETA
DO POMOCY W KUCHNI 

(do 40 lat)
Możliwość zamieszkania.. l‘/2 godz. 

od Chicago.

1-815—344-0330

0 Sytuacji 
w Kubańskich Więzieniach

Choroba Duarte 
Doprowadzi 
Do Dialogu?

San Salvador (Reuter) — Przed­
stawiciel salwadorskiego Kościoła 
katolickiego stwierdził, iż choroba 
prezydenta Napoleona Duarte po­
winna być powodem podjęcia nego­
cjacji pokojowych w kierunku za­
kończenia ośmioletniej wojny do­
mowej.

“Wierzę, że choroba prezydenta 
Salwadoru nakłoni do refleksji nad 
istniejącymi podziałami w kraju” 
— powiedział arcybiskup Gregorio 
Rosa Chavez podczas kazania wyg- - 
łoszonego w stołecznej katedrze.

Arycbiskup wezwał politycznych 
wrogów Duarte do podjęcia wy­
siłków w kierunku budowy wspól­
nego dobra i zaniechania niszczenia 
się wzajemnie.

62-letni Napoleon Duarte od wtor­
ku przebywa w Stanach Zjedno­
czonych na leczeniu. Istnieje nie­
potwierdzone jeszcze oficjalne po­
dejrzenie, iż salwadorski przywód­
ca chory jest na raka.

Duarte opuścił swój kraj dotknię­
ty wojną domową między popie­
ranym przez USA rządem a lewi­
cowymi partyzantami. Również rzą­
dząca partia chrześcijańsko-demo- 
kratyczne podzielona jest na zwal­
czające się frakcje.

Cztery rundy negocjacji poko­
jowych z lewicowymi partyzantami 
zakończyły się niepowodzeniem. 
Jeszcze przed dwoma tygodniami 
Duarte odrzucił ofertę podjęcia dia­
logu z przedstawicielami Frontu 
Wyzwolenia Narodowego Farabun- 
do Marti.

Partyzanci — chcieliby umieścić 
swych przedstawicieli w rządzie, 
podczas gdy Duarte zażądał od nich 
złożenia broni, co może doprowa­
dzić do udziału lewicy w istnie­
jących strukturach demokratycz­
nych.

“Nastała Nowa Era 
wZSSR”

Jednak niektórzy doradcy Białe­
go Domu w rozmowach prywatnych 
wyrażali wątpliwość na temat fak­
tu, iż wspomniany układ mógłby 
być gotowy jeszcze przed zmianą 
prezydenta. Podobno w Moskwie 
uczyniono tylko “ograniczony po­
stęp” w negocjacjach.

Reagan stwierdził, iż chce zawie­
rać układy z Sowietami nie dla sa­
mego podpisywania porozumień, a 
dla zmiany polityki Związku So­
wieckiego.

“Strategia ta przynosi pierwsze 
■owoce” — powiedział Reagan. “Po 
raz pierwszy w historii w Związku 
Sowieckim dokonują się prawdziwe 
zmiany systemowe”.

Natomiast wypowiadając się w 
sobotę na falach radiowych Prezy­
dent zapewnił, iż jego wizyta w 
Moskwie “zasiała ziarno wolności i

BUICK REGAL ’79 lub najlepsza 
oferta. 228-9662 po 6 p.m.

PONTIAC Camaro sprzedam. 761- 
5050.________________________
SPRZEDAM truck GMC ’83 z moż­
liwością załatwienia pracy. 671- 
9511.

AGENCJA MAGDA 
PRACE DLA KOBIET 
Z zamieszkaniem lub bez. 
Trochę angielskiego. 10-6. 
342-6744 lub 342-5534 
2930 N. Milwaukee

GOSPODYNI 
z ZAMIESZKANIEM 

6 do 7 dni tygodniowo. Nie ma 
małych dzieci.

448-7613 — w jęz. ang.
A WINNETKA couple is seeking a 
live-in housekeeper/cook with ex­
perience. Single woman or couple, 
but husband must work out. English 
speaking with drives licence pre­
ferred. References please. Phone 
446-7039 or 348-3982._____________

HOUSECLEANING 
CAREER 

OPPORTUNITY 
Reliable hard working women who 
speak English and Polish fluently, can 
earn $325 or more per week, as a crew 
supervisor. Experience preferred but we 
will help you get started and teach you to 
hire and train your own team using our 
methods. You must have your own car, 
be flexible as to hours worked and be 
available for one week paid training pro­
gram. All positions are in northwest su­
burbs, and require commuting.
CALL TODAY IN ENGLISH ONLY 

Ask for Mrs. Lange 
991-2383

Z ZAMIESZKANIEM, do opieki do 
mężczyzny inwalidy. 788-4129 cze- 
kać aż odpowie._________________

POTRZEBNA KOBIETA
DO OPIEKI NAD DZIECKIEM 

I LEKKIEJ PRACY DOMOWEJ 
Bez zamieszkanie. Trzeba docho­
dzić. Południowa strona miasta. 
Dobre wynagrodzenie.

471-0040 prosić panią Ford
POWAŻNEJ KOBIETY 

POSZUKUJĘ DO OPIEKI 
nad 2 dziewczynkami z zamieszka­
niem 5 lub 7 dni. Musi mówić trochę 
po angielsku. 945-9033 po 7 wiecz. i 

weekendy w jęz. ang. _________
POMOC HOTELOWA

Na weekendy — sobota i niedziela 
tylko. Musi okazać zezwolenie na 
pracę. Zgłaszać się osobiście do 

RED ROOF INN
22 W. Algonquin Rd., 

Arlington Hts. II.

1950 S. PULASKI Tel. 582-5000 
“TWÓJ LOKALNY DEALER HONDA” 

DUŻY WYBÓR NOWYCH
I UŻYWANYCH SAMOCHODÓW



★ Praca Żeńską 
-JANITORS

Needed for suburban scrub crew 
work on weekdays and weekends. 
Start at $4.50. Driver license prefer­
red. Apply at:

5245 W. CERMAK RD. 
Weekdays, between 4-5:30 p.m.
Cleaning Homes & Offices 

In Northwest Suburbs. 
Must do quality work 

and be reliable.
_________ 364-6777_________  
POTRZEBNE kobiety do sprząta- 
nia domów. Zamieszkanie na po­
łudniowej stronie miasta, 776-3253.

FRYZJERKI
i MANIKIURZYSTKI POTRZEBNE 
Na pełen etat i "part time . Muszą mówić 
trochę po angielsku.
INTERNATIONAL BEAUTY SALON 
3141 N, Central Ave. 282-1880

POTRZEBNE KOBIETY 
do sprzątania ekskluzywnych apar­
tamentów w Arlington Hts. Pytać o 
Brendę

394-3443________
POTRZEBNE kobiety do grupowe­
go sprzątania. 520-1645.

SEAMSTRESS
JOYCE SPORTWEAR

Needs’ exper’d. sample maker for 
design room. Must read, write & 
speak English.

Call Anette 
828-0804 

POTRZEBNE KELNERKI 
Zgłaszać się osobiście: 

LADY BIRD RESTAURANT 
_______ 6001 W. Belmont________

POTRZEBNE 
OPERATORKI 

Do centrali telefonicznej, dobra 
znajomość angielskiego. Moż­
liwość sponsorowania na zielo­
ną kartę. Zgłaszać się osobiś­
cie.

5146 W. Belmont
Pomiędzy 3 P.M. — 5 P.M. 

Piewsza, druga i trzecia zmiana

Praca

FACTORY WORKER 
"No experience necessary. All Polish 
workers. Operate embrodiery ma­
chines. Must be legal

Call 459-4949

JANITOR
Manufacturing compnay looking for ex­
perienced, dependable, self-starting per­
son for Shop Janitorial work. Will be res­
ponsible for all janitorial supply inven­
tory. Must speak fluent English. Day 
shift and great fringe benefits. Call Mr. 
Dane for appointment.

523-4804
MARVEL GROUP

3843 W. 43rd St.
Chicago, Illinois 60632

______ equal opportunity employer m/f_________

Progressive growth oriented 
Northwest Indiana Steel Fabricator 
seeks experienced project engineer 
The qualified applicant must be profi­
cient in making accurate technical deci­
sions, job planning and interfacing with 
factory personnel.
The successful candidate will have at 
least ten (10) years experience in the me­
tals working industry, an interest in 
improving order processing efficiency 
and possess a good working knowledge 
of job shop fabricating practices. 
We offer a generous salary and benefit 
package.
Send resume and salary history 
package to:

REPLY:
BOX 627Z, 55 E. JACKSON BLVD. 

SUITE 1820 
CHICAGO, ILL. 60604-4106

Doświadczony jako drugi dekorator 
tortów. Dobre wynagrodzenie i 
świadczenia dla odpowiednij osoby. 
Musi mówić po angielsku. Dzienna 
zmiana. Proszą zgłaszać się osobiś­
cie. Morningfields

800 W. Devon, Park Ridge, II.
RESTAURANT 

Allgauer’s Fireside Restaurant 
needs dishwashers. Some English 
helpful. Apply in person at: 

ALLGAUERSHOTEL 
2855 N. Milwaukee 

______Northbrook, Illinois______ 

WAREHOUSE HELP NEEDED 
Miscellaneous duties include pack- 
ling, assembling etc.

MUST SPEAK, READ 
AND WRITE ■ENGLISH 

943-5084___ -
INSPECTION

1st shift full time position available for 
experienced Metal Stamping Inspector. 
Minimum 3 years experience required. 
CMM, SPC experience a plus. Apply in 
person:

LAYSTROM MFG. 
3900 W. Palmer, Chicago 

_________Must speak English._________  

MACHINE SHOP 
Growing South Holland manufactu­
rer has positions for qualified peop­
le with machine shop or millwright 
background. Should be able to use 
precision instrument and read blue­
print. Must be quality and produc­
tion minded. English speaking.

Apply in person 9 am. — 3 pm.
ROLL SERVICE 

17025 S, Wallace, S, Holland

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 6 CZERWCA (JUNE 6), 1988

CASHIERS
FULL TIME & PART TIME 

Must be 21 years old. Will train. 
Must read, write & speak fluent 
English.

Apply in person.
5344 S. HARLEM 

SUMMIT, IL
OSOBA do sprzątania restauracji, 
w godz. 10 a.m. — 5 p.m. Trochę 
angielskiego wymagane. 456-1575.

POTRZEBNI PRACOWNICY
do sprzątania na lotnisku O’Hare. 
$3.85 na start. Wymagane pozwole­
nie na pracę.

Tel.’ 686-7561
od 8 a.m. — 4 p.m._____

HAIR STYLIST — 
ASSISTANT MANAGER 
Willing to grow with a progressive 
Oak Lawn salon. Salary plus com­
mission. Call HairCrafters: 
__________ 598-5511___________

MfZCZYZNA I KOBIETA 
Janitors

$5.00 na godz. Potrzebujemy osoby po­
siadające samochód do sprzątania bu­
dynków biurowych we wszystkich przed­
mieściach, lub część etatu. Prace również. 
w godzinach wieczornych. Osoby muszą 
posiadać pozwolenie na prace. Bonus 
$100 po 6 miesiącach, $250 po 12 miesią­
cach. Potrzebny również doświadczony 
kierownik. Aplikacje przyjmujemy od- 
poniedziałku do soboty 10:20 A.M.-6:30 
P.M., soboty 9 A.M.-l P.M.

COMPLETE CLEANING CO. 
615 Wheat Lane 

Wood Dale, Illinois
_______ 766-5496___________

Machine Operators
Folding Machine Operators

Niagara Envelope Company is seeking 
Folding Machine Operators. Experience 
on envelope folding machines would be a 
plus, but will train enthusiastic indivi­
duals. Excellent benefits. Must read & 
write English.

For an interview appointment call: 
Mary O’Brien________________364-5588
Factory

MATTISON & BLANCHARD 
f GRINDERS

Experienced. Excellent pay. Good 
Benefits. Must speak English. Call 
for interview.

437-9191

POSZUKUJEMY 
Doświadczonych Stolarzy 

Z kwalifikacjami do naprawy i in­
stalacji drewnianych elementów ja­
chtu oraz naprawy elementów wy­
konywanych z żywic syntetycznych. 
Wynagrodzenie od $8.00/godz., w 
zależności od kwalifikacji.

929-6777 (w jęz. ang.)

PRZYJMĘ osobę do mycia naczyń. 
Restauracja “Astoria”. 2340 W. 
Devon. 761-5050.________________

IDRIVERS
Trucks For Sale 

guaranteed work. No experience. 
Truck school grad’s OK. Financing. 
$4,000 down. Also dumps.

344-1004

SHAMPOO PERSON
Thursday, Friday and Saturday.

Also Manicurist
Thursday, Friday and Saturday 

349-3412
TAILORS and SEAMSTRESS

Experienced men’s and ladies clot­
hing alterations. Full time. Good 
benefits. Christmas bonus. Health 
insurance. Full time. Western su­
burbs of Chicago.

495-4477

PRACUJ W DOMU
DOSKONAŁE ZAROBKI 
KOBIETY, MĘŻCZYŹNI 

Doświadczenie me wymagane. 
Zabawki, sztuczne kwiaty, elek­
tronika. Miejsce zamieszkania 
nie ma znaczenia. Informacje— 
pisz po polsku. SIMON COM­
PANY, Box 3887, Grand Cen­
tral Station, New York, NY 
10163. Załącz dużą kopertę ze 
znaczkiem.

★ Praca Męska
FIRMA budowlana zatrudni do­
świadczonego murarza i stolarza 
Tel.: 456-3878.
CIEŚLA — stolarz. Dzwonić w 
języku angielskim. 252-3773.

AUTO SALESPERSON 
Preferably Experienced 

or will train. Insurance, paid vaca 
tion, car, salary potential 50K. Con 
tact Mike Ercus.

927-4822 -
General Contractor 

Needs Men 
with roofing, tuckpointing or pain 
ting skills. Must have car and dri 
vers license. Good pay.

784-1694

JANITOR
Major southside ambulance com­
pany now accepting application for 
a full time janitor. Some janitorial 
experience required. Must have va­
lid Illinois drivers license with good 
driving record.

For interview call Russ
at 723-4201

★ Praca Męska ★ Praca Męska

POTRZEBNY PIEKARZ
I CUKIERNIK

Od zaraz. Zgłaszać się osobiście. 
3000 W. 41st Street 

Tel.: 523-3657

WAREHOUSE
GENERAL MAINTENANCE

& MATERIAL HANDLING 
Must have good mechanical abilities. 
Will train. - ENGLISH REQUIRED. 

Apply in person.
ROYAL DIE & STAMPING 

949 E. Green St., Bensenville, IL

KENNEL HELPER
FOR SHOW DOGS

Live-in. Ft. Lauderdale, FL. 
Preferably bi-lingual — Polish 
speaking.

305-462-0818

ASSEMBLER/BICYCLE
or any exp. in assembly a plus. 

Will train, Good pay.
Must have dependable transportation, 
basic tools, be willing to travel. Over 21. 
Call in English: Tues. — Thurs. 11. — 3 

1-800-874-1487

KRAWIEC
NA CAŁY LUB 

PÓŁ ETATU
Do sklepu z odzieżą, an północno- 
zachodnim przedmieściu. Dzwo­
nić Abe 298-3333

BRYGADZISTA 
(FOREMAN)

Na wszystkie etapy prac dacho­
wych. Praca cały rok. Dobra płaca i 
świadczenia. Musi mówić po an­
gielsku.

276-5436

CABINET 
MAKERS/INSTALLERS 

For formica door, drawer front replace­
ment. Must have van and tools. Expe­
rience required. Earnings 30-35 K. Start 
immediately
_________ 989-2861___________

ROBOTNICY POTRZEBNI
Stolarze-cieśle i dekarze 

potrzebni do:
AFFORDABLE BUILDERS 

Oferujemy ubezpieczenie i rekom­
pensaty. Dobra zapłata. Potrzebni 
także murarze do pracy na cały rok. 
Doświadczeni robotnicy mogą za­
robić $100 dziennie. Przyjdź lub za­
dzwoń w sobotę lub poniedziałek, 9 
am.

3116 W. BELMONT
736-8192

________Julian lub Lisa.________

POTRZEBNY
BLACHARZ LUB LAKIERNIK 

SAMOCHODOWY 
583-6753

FREZERZY i TOKARZE 
Potrzebni na pełny czas pracy. Dobre 
świadczenia. Lokacja: północno-zacho­
dnia część miasta Chicago.

Zgłaszać się po umówienie.
235-5283

(9-4:30 po poł. od poniedziałku do piątku)

• MASZYNIŚCI 
OPERATOR TOKARKI POZIOMOWEJ 

(Horizontal boring mill operator) 
Potrzebny do dużego warsztatatu, Musi 
umieć ustawiać własną maszynę, czytać 
rysunki tecniczne i posiadać własne nar­
zędzia.
Także potrzebny frezer i tokarz i szlifierz 
do szlifowania wewnętrznych i zewną- 
trzych sćiannek. (O.D. — I.D.).

Operatorzy tokarki pociągowej.
Tylko doświadczeni zgłaszać się. 

Płatne święta, wakcje, podział zysków, 
plan emerytalny. Godziny nadliczbowe. 

MILAN’S MACHINE 
1301 S. LARAMIE AVE. 

CHICAGO, ILL. 
780-6600

Przyjmiemy Doświadczonego

STOLARZA 
oraz kobietę do sprzątania i ogólnej 
pracy fabrycnzej.

278-3580
Potrzebni Wykwalifikowani 

Pracownicy 
do prac budowlanych.

_________889-1111_________  
POTRZEBNI DOŚWIADCZENI 

I SAMODZIELNI PRACOWNICY 
do zakładania aluminum siding. 

673-8312
POTRZEBNY tokarz i frezer od 
zaraz, doświadczenie konieczne, 
388-4749, 388-4764,______________
POTRZEBNI mężczyźni do prac 
kontraktorskich z doświadczeniem 
i bez (tuckpointing), tel. 777-4679, 
Andrzej.______________________
PRZYJMĘ pracowników do prac 
kontraktorskich. 252-7619, po 7 wie- 
czorem.____________________ __
POTRZEBUJEMY doświadczo­
nych malarzy. 484-5786._________

CuŁD HEADING
MUst have at least 2 vears ex­
perience in setting up a HARTFORD 
THREAD ROLLER. Must speak 
English.

Call Ron: 378-1120

CLEAN-UP MAH
For S. side meat market. $6 per hr. 
Full time only. 6 pm-2 am. Must 
speak English. Call from 3-6 pm.

445-1983
MAINTENANCE

Full time days. 5 days including Sat. 
& Sun. Must speak English & shaw 
proof of employment eligibility.

Apply in person: 
RED ROOF INN 

22 W. Algonquin Rd., 
_____ Arlington Heights, IL_____

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN 

“Combination” do pracy przy repa­
racji samochodów karoserii i błot­
ników oraz do malowania. Muszą 
mieć własne narzędzia i przynaj­
mniej siedem lat doświadczenia w 
tego rodzaju pracy.

Zainteresowani 
telefonować 283-2292

MECHANIC
wanted for muffler shop full time, 
will train. Must speak English. Mt. 
Pros.
_______439-1191 

DOŚWIADCZENI STOLARZE 
Potrzebni do produkcji szafek.

Stała praca, pełen etat. 
Zgłaszać się osobiście: 

2331 W. St. Paul, Chicago.
• 278-0868

Tool & Die
TOOL & JIG MAKER 

SAMPLE/MODEL MAKER 
Established wire fabricator needs expe­
rienced Tool & Jig Maker and Sample/- 
Model Maker. Wire background a plus. 
Minimum 2 years experience required. 
Must speak English. Call John: 243-5940 
or send resume to:

TOOL ROOM MANAGER 
1534 S. ASHLAND AVE. 

_______CHICAGO, IL 60608________  

SHEAR OPERATORS & HELPERS 
Operators must be able to set-up & operate 
shear machines. Must be able to read microme­
ters & tape rule. Helpers must be dependable & 
mech, inclined. English speaking required of 
all.

P.O. Box 626Z
55 E. Jackson Blvd., Suite 1820, 

Chicago, IL 60604—4106

POTRZEBNY 
MALARZ TAPECIARZ 

na cały etat. Praca na przedmieś­
ciu. Zapłata wg umowy.

438-2008

FREZER 
do prac jednostkowych i małych 
serii. Praca na Bridgeport. 
Wymagana bardzo aoora zna­
jomość rysunku technicznego.

MICROTECH CO. 
1257 Rand Rd. 
Des Plaines, II 

296-6975

AUTO MECHANIC
Exp. in brakes, exhaust and front 
end. Apply in person. Must speak 
English.

PALATINE MIDAS
847 E. Dundee

359-8990 

SAMODZIELNI BUDOWLANI
Prace murarskie, dacharskie, ce­
mentowe, ciesielskie. Zgłaszać się 
od poniedziałku do piątku, od 3-6 
pm.

2413 N. CICERO AVE.

BLACKSMITH
Set-up & fabricate tooling for simp­
le hot forming & beding.

Ability to make tongs a plus.
Must speak some English. Call:

277-2800
POTRZEBNI PRACOWNICY 
Do polerowania i szlifowania. 
Dobra zapłata, ubezpieczenie 
lekarskie i dentystyczne. Stały 
pobyt lub pozwolenie konieczne. 
Zgłaszać się osobiście - Stanley 

STANLEY MACHINING 
& TOOLS CORP. 
425 Maple Ave. 

Carpetensville, II.
E/O/E

ROZPOCZYNAJĄ SIĄ PRACE W AZBEŚCIE!!!
Potrzeba tysięcy przeszkolonych robotników do oczyszczania szkół i innych 
obiektów. Ukończ specjalistyczny kurs zdejmowania osłon azbestowych. Po 
otrzymaniu licencji możliwość podjęcia wysokopłatnych prac.

KOSZT TYLKO $300
Informacje i zapisy Tel. 777-6943 lub 283-2200

EXPERIENCED 
SALESMAN WANTED 

Salary plus commission. Opportu­
nity for advancement. Must speak 
English.

Ask for Mrs. Ford
471-9800.

MACHANICS
Position available immediately. Hourly 
plus commission. All shifts full and part 
time. Must speak English.

APPLY IN PERSON 
NEALS SHELL 

LaGrange & Joliet Rd. 
Countryside 354-5552

★ Praca Męska

SET-UP MAN
Well established spring co. wants 
expd. kick press set-up man for day 
shift.

Call Lewis Spring 
342-2222 or apply at: 

_____ 2652 W. North Ave.______ 
PRZYJMĘ pracowników do insta- 

lowania sidingu. 794-1564._______

FIRMA AMERYKAŃSKA 
zatrudni od zaraz. 

Osoby ze stałym pobytem. 
Zarobki do 60 tysięcy dolarów. 
Tel.: 342-1255 Józef
POTRZEBNY konserwator w oś­
rodku wczasowym. Znajomość 
hydrauliki i elektryki konieczna. 
Praca z zamieszkaniem, 90 mil od 
Chicago, w stanie Michigan. Po 
bliższe informacje. Tel.: w Chicago 
824-5075 lub 1-616-849-1233.______ ’
ENGINE LATHE OPERATOR

Apply in person. 
Mihailovic Machine & Tool Inc. 

6119 W. 35th St. Cicero

POTRZEBNI STOLARZE 
DO ROBOT 

KONTRAKTORSKICH 
z doświadczeniem w USA. 

501-4995 w godz. 9-5 pm 
ZATRUDNIĘ DEKARZY 
Z umiejętnością zakładania płytek 
(shingles). Bardzo dobre zarobki. 

_________847-2846_________  
POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 

(Pełen etat)
do pracy w nocy jak stróż. Przyjść 
osooiscie, z osobą mówiącą po an­
gielsku.

4600 W. North Ave.
MACHINIST 

Experienced Only 
Elk Grove Village 

___________981-1149 __________  
PRACA NA CAŁY ETAT 

mężczyźni do sprzątania biur. Oko­
lica Schaumburg. Muszą zaczynać 
pracę o godz. 3:30 ppoł. Samochód 
potrzebny. $5.00/godz. Pytać o John. 

3148 N. Laramie, Chicago 
__________ 736-2204___________  

STOLARZ - CIEŚLA 
i pomocnik potrzebni 

631-0020 lub 803-8672

★ Do Wynajęcia
DO WYNAJĘCIA 

TRZY SYPIALNIOWE 
NIEUMEBLOWANE 

mieszkanie. Okolica Fullerton i La­
ramie. Dzwonić po południu. 

_________Tel: 637-1984_________  
4839 W. ADDISON

4 duże pokoje 1 sypialnia. Komp­
letnie odnowione. Nowe dywany
1 wyposażenie. 2 piętro.

TEL: 792-0001 — 283-4410
CENTRAL PARK-MONTROSE 
3 i 4 pokojowe mieszkanie, wypo­
sażone kuchnie. Świeżo odnowione. 
$365 i $380.

463-5678 
Od 4 ppłd.-wiecz. 

5-POKOJOWE
2 sypialnie, ogrzewane, bez zwie­
rząt. Okolica Pulaski-Diversey. $425 
plus depozyt.
545-4616 po 4 p.m. w jęz. angielskim
5 POKOJOWE mieszkanie z 2 sy­
pialniami. 3724 W. Fullerton. 283- 
6457.__________________________
4-POKOJOWE mieszkanie, na pię­
trze, ogrzewany piecem, 43rd i Cali- 
fornia. 376-4487.________________

2 PANÓW DO 
WSPÓLNEGO ZAMIESZKANIA 

2 piętro, oraz 2 osoby do basementu, 
oddzielne sypialnie, na Stanisła­
wowie, od zaraz.
 637-8550

★ Domy
HOFFMAN ESTATES—północ 

POPLAR HILLS—okolica 
Popularnie nazywana “EVANSHIRE”. 
W doskonałym stanie, 4 sypialnie, 2(6 
łazienki, pokój rodzinny z kominkiem. 
Na “cul-de-sac” działce. $176,900. 
Otwarty, sobota, niedziela, 10 a.m.-4 p.m.

359-4338 dzwonić po angielsku

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Piękny murowany dom bi-level, w 
południowej części Berwyn. 3 sy­
pialnie, 2 łazienki, centralne ochła­
dzanie, garaż na 2 auta. Ukończony 
basement. Trzeba zobaczyć.

Dzwonić: 795-8864 lub 484-7917
FOR SALE BY OWNER

Built in hill approximately 2 acres 
beautiful wooded property in town. 
City sewers & water. 3 Bedrooms, 
Den, Sunken, Living Room, 2 Fire 
Places, Huge Country Kitchen, in­
door Swimming Pool.

Call 894-8777 Appointment only.
733 S. Roselle Road in Roselle 

between Lake & Irving Park Road. 
___________$179,900___________

NA SPRZEDAŻ NOWY DOM 
5511 N. Mulligan 

Zupełnie nowy murowany, 3-sypial- 
niowy, bi-level, l‘/2 łazienki. $179 
tys.

MARCO REALTY 
Marian Kozioł 

622-8111

7

+ Biura Do Wynajęcia 

SKLEP 
DO WYNAJĘCIA 

NA MILWAUKEE (500 stóp kw.) 
698-9773 lub 235-4335 

Pytać o Agrypinę.

* Interesy
HOT DOG STAND 

YOU ARE THE BOSS 
MONEY MAKER

All set for you to have your own business. 
Established hot dog and beef business. 
Good area — S.W. on Archer. Free stan­
ding building with parking. Good loc. 
Seller will finance. Low down payment. 
Call now.

South-West Realty
749-4455

* Posiadłości w Polsce
1 i 1

SPRZEDAM dom jednorodzinny w 
Częstochowie. 282-6047

• aupujęwfF 
KTÓRE OGŁAI 
DZJRNNIKUZV!

★ Rozmaite
TOWARY NIEZBĘDNE DLA 

POWRACAJĄCYCH DO POLSKI
> —Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparaty fotograficzne automatyczne z wbudowaną | 
lampą błyskową-©d $25 w zywż (Pentax, Konica, Ca­
non, Yashica, Ikon, Konin, Minolta).

‘ —Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce.
< —Telefony na polski system od $6 w zwyż. Posiadamy 4
1 także telefony bezkablowe 11' ł0V.
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.

1 —Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió­
ra chińskie, piórniki, linijki z kalkulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki, 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki 
japońskie, różańce które świecą w ciemności.

2 —ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 
l zegarki elektoniczne, długopisy z zegarkiem, elektro-
1 niczne breloczki do kluczy, kredki i mszaki, kosmetyki. < 
I—Wywołujemy w ciągu 24 godzin fdmy; (24 zdjęcią 
$3.95, 36 zdjęć $5.95).
.—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i 
, srebra. Posiadamy piękne korale oraz wyroby ae złota i 
korala.

Zapraszmy od 11-8-ej 
GOLDMART 

3113 N. Milwaukee 
Tel: 463-5583

,. P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra. (

★ WYCIECZKI
NOC ŚWIĘTOJAŃSKA 

nad jeziorem pod na­
miotami SOBOTA — 
NIEDZIELA 25-26 
czerwca — puszczanie 
wianków, ognisko, moc 
atrakcji. 
$50 od osoby

“ART” TRAVEL AGENCY 
3514 N. Cicero Ave., Chicago, 111
Teł.: 282-3300 lub 286-4949

★ Usługi

“ART”
POLSKA 

AGENCJA
Zaproszenia, wizy, legalizacja po­
bytu, sprawy imigracyjne, S.S., 
rozwody i sprawy majątkowe w 
Polsce. Przyjmuje polski adwokat. 
Codziennie 9 am-9 pm.

Tel. 282-3300 i 286-4949
3514 N. Cicero Ave.

•LODÓWKI •KLIMATYZATORY 
•PRALKI •SUSZARKI •KUCHENKI 
•SPRZĘT GOSPODARSTWA DO­
MOWEGO •USŁUG! HYDRAULICZ­
NE.

GWARANCJA
685-7052

DEHTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i konsultacja bezpłatnie. 
BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

NAPRAWIAM samochody u siebie 
lub u ciebie. 286-6682.___________
WYWÓZ odpadów budowlanych. 
286-2110.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI, 486-2911,

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Gwarancja.
736-5635. ___  

★ Kontraktorzy

NAJLEPSZE FUGOWANIE ‘ 
Oraz Szereg Innych Robót Jak: 
Murowanie, roboty cementowe, tynki gładkie i 
na kra piane kolorem, pisakowanie ścian, mycie 
i chemiczne, wstawianie glass block, shingle 
< roofing, wykonuje:

WALLY TUCKPOINTING CO.
Dla seniors citizens 10% zniżki. Po wycenę 

proszę dzwonić 24 godziny na dobę na numer

794-1736

DACHY-FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść. 
H & S HOME 

IMPROVEMEHT CO.
Do Biura 891-5959 

Po8:00Wiecz. 775-6644
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Aresztowano N. Robinsona
Przyrodniego Brata Jesse Jacksona

Noah Robinson, biznesman z Chi­
cago o dwuznacznej reputacji, a za­
razem przyrodni brat Jesse Jac­
ksona, demokratycznego kandyda­
ta na prezydenta USA, został aresz­
towany w Greenville, South Caroli­
na pod zarzutem zastraszania 
świadka morderstwa oraz świado­
mego udziału w przestępstwach, a 
także spiskowania.

Kaucję w sprawie Robinsona wy­
znaczono na sumę $500 tys w sobotę 
wieczorem. Z aresztu został zwol­
niony w niedzielę po przedłożeniu 
tytułu własności posiadłości, sza­
cowanej na $450 tys oraz złożeniu 
obietnicy, iż w poniedziałek zapłaci 
władzom sumę $50 tys.

Robinson prowadzi interesy nie 
tylko w Chicago ale również Green­
ville, które jest jego miastem ro­
dzinnym.

Robinson został aresztowany w 
związku ze sprawą nażowego ataku 
w 1987 roku na Janice Danise Ro- 
semond, która — wg. oświadcze­
nia policji—była świadkiem zas­
trzelenia byłego pracownika przy­
rodniego brata Jackson. Pracownik 
ten—niejaki Leroy “Hambone” 
Barber, został zamordowany w 1986 
r. w Greenville.

Zamordowanie Barbera jest 
przedmiotem śledztwa rejonowych 
władz federalnych w Chicago. Z 
władzami współpracuje główny po­
dejrzany o zamach na Rosemond—

niejaki Freddie Elwood Sweeney, 
kolejny pracownik Robinsona, któ­
ry został aresztowany na początku 
br.

W niedzielę wieczorem, agenci 
federalni w Chicago rozpoczęli re­
wizję w tutejszej kwaterze bizne­
sowej Robinsona (10842 S. Michigan 
Ave.)

Jak poinformowały władze, przed 
zamachem Rosemond zeznała, że w 
zastrzeleniu Barbera, brało udział 5 
osób, a jedna z nich była członkiem 
ulicznego gangu murzyńskiego, gra­
sującego w Chicago—El Rukn. Po 
nożownym ataku, Rosemond odwo­
łała zeznanie.

Jackson i Robinson są synami te­
go samego ojca, ale innych matek. 
Jackson nie posiada żadnych udzia­
łów w interesach Robinsona, ani też 
nie jest w żaden sposób zamieszany 
w sprawy w związku z którymi to­
czy się śledztwo.

Jak oznajmili przedstawiciele 
władz federalnych, jeden z człon­
ków El Rukn zeznał, że Barbera 
zamordowano na rozkaz Jeffa For­
ta—przywódcy gangu, zawiadują­
cego bandą z więzienia—ponieważ 
Barber “przeszkadzał” Robinso­
nowi.

Robinson zatrudniał—co nie było 
w Chicago żadną tajemnicą—człon­
ków El Rukn jako strażników w re­
stauracjach będących jego właś- 
nością.

Program Telewizyjny 
Naprowadził Na Ślad Zbiega

Niedzielny program telewizyjny, 
nadany na kanale 32, przyczynił się 
do aresztowania chicagowianina, 
podejrzanego o dokonanie poważ­
nych przestępstw, który znajdował 
się w Lantana na Florydzie.

Aresztowanie 35-letniego Jacka 
Darrella Farmera nastąpiło w śro­
dę rano, po roku bezowocnych po­
szukiwań.

Farmer pracował w miejscowym 
sklepie spożywczym pod przybra­
nym nazwiskiem (Robert J. Nie­
wiadomski) i miał opinię bardzo 
dobrego pracownika.

Agenci FBI wraz z Farmerem 
aresztowali jego żonę, 27-letnią 
Pamelę.

Do ujęcia podejrzanych dopro­
wadziła informacja pochodząca od 
innego pracownika sklepu.

Nazwisko Farmera znajdowało 
się na liście 10 najbardziej poszuki­

wanych uciekinierów. Podczas pro­
gramu telewizyjnego, oprócz da­
nych Farmera pokazane zostało je­
go zdjęcie.

Farmer zbiegł z Chicago w kwiet­
niu ubiegłego roku. W ucieczce po­
mogła mu jego żona.

Ujętemu uciekinierowi zarzuca 
że stał na czele organizacji prze­
stępczej terroryzującej zachodnią 
dzielnicę Chicago i działającej pod 
nazwą “Mała Mafia.”

Według oskarżycieli organizacja 
jest odpowiedzialna za śmierć dwoj­
ga osób, wymuszanie pieniędzy, 
oszustwa, handel narkotykami i li­
czne pobicia.

Jak poinformował zastępca pro­
kuratora federalnego, James Sch­
weitzer, władze będą się starały jak 
najszybciej przywieźć Farmera do 
Chicago gdzie czeka go proces są­
dowy.

$60 Milionów 
Na Potrzeby Medicaid

Legislature stanowa wyraziła w 
czwartek zgodę na wydanie $60 mi­
lionów na potrzeby programu 
Medicaid przed upływem bieżącego 
roku fiskalnego. Pieniądze zostaną 
wypłacone tym ośrodkom medy­
cznym służącym najbiedniejszej 
części mieszkańców stanu, które 
borykają się z problemami finan­
sowymi.

Na mocy porozumienia zaapro­
bowanego przez większość członków 
obu izb władze stanowe rozpoczną

Bohaterski Strażak 
Ratuje 

Niezdecydowanego 
Pożar, — jaki powstał przypad­

kowo w czasie remontowania jed­
nego z apartamentów w budynku 
przy 5000 N. Marine Dr. uwięził jed­
nego z pracowników na wąskiej 
krawędzie za oknem. 32-letni Geo­
rge Sturz bał się przejść przez ota­
czające go coraz gęściej płomienie.

Straż pożarna, która przybyła na 
miejsce wypadku o godz. 4:30 po po­
łudniu dysponowała za krótką dra­
biną, by sięgnąć do 12 piętra, gdzie 
znajdował się Sturz.

Jeden ze strażaków, Terry Lau- 
sen zdecydował się przemierzyć 3 
piętra dzielące go od niedoszłej 
ofiary, w czasie gdy reszta ekipy 
gasiła pożar.

Ten wymagający odwagi wyczyn 
okazał się łatwiejszy niż walka, ja­
ką niemal musiał stoczyć z prze­
rażonym Sturz’em, który twierdził 
uparcie, że w apartamencie jest 
zbyt gorąco by przejść.

Lausen musiał zabezpieczyć go 
przed upadkiem próbując jedno­
cześnie wzbudzić zaufanie do moż­
liwości ratunku. W rezultacie udało 
mu się wyciągnąć i wyprowadzić 
zdenerwowanego mężczyznę, który 
po udzieleniu mu pomocy w szpitalu 
Weiss Memorial został zwolniony.

42-letni Terry Lausen ma być 
przedstawiony do odznaczenia. 

przygotowania do wypłacenia dal­
szych $98.6 miliona bezpośrednio po 
rozpoczęciu nowego roku fiskalne­
go, w dniu 1 lipca, bieżącego roku.

Porozumienie zakończyło martwy 
punkt w jakim utknęła w kwietniu 
sprawa rachunków za usługi lekar­
skie, kiedy wyczerpały się fundusze 
wydziału opieki społecznej.

W zeszłym tygodniu stanowej 
Izbie Reprezentantów nie udało się 
obalić weta gub. Thompsona, 
postawionego wobec propozycji 
przeznaczenia na potrzeby Medic­
aid sumy $159 milionów. Thompson 
zaproponował w zamian sumę $30 
milionów, mającą stanowić fundusz 
awaryjny.

Rzecznik Izby Michael Madigan, 
który początkowo sprzeciwiał się 
propozycji, twierdząc, że przyczyni 
się ona do powstania sytuacji umoż­
liwiającej faworyzowanie poszcze­
gólnych ośrodków medycznych, po­
parł kompromis po otrzymaniu listy 
szpitali mających otrzymać pie­
niądze w pierwszej kolejności.

Morderstwo 
w Humboldt Park

Niezidentyfikowany mężczyzna 
latynoskiego pochodzenia został za­
strzelony w niedzielę rano w dziel­
nicy Humboldt Park. Wiek zabitego 
ocenia się na 25-30 lat.

Jak doniósł rzecznik szpitala Illi­
nois Masonie Medical Center, męż­
czyzna zmarł na skutek rany klatki 
piersiowej.

Wypadek w US Stell Corp., 
w Gary, Ind.

Mieszkaniec Blue Island, 51-letni 
Lee Ferguson doznał poważnych 
obrażeń, kiedy w niedzielę w zakła­
dach US Steel Corp., w Gary, Ind., 
wylała się z czerpaka roztopiona 
stal, powodując pożar. Furguson 
został odwieziony helikopterem ze 
szpitala w Gary do Milwaukee, Wis.

Czterech innych, lżej rannych ro­
botników, pozostało w Gary.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery Pick 4
5 czerwca 1988 5 czerwca 1988

090 2 6 4 9
CASH 5 Piątek, 3 czerwca 1988 01 02 09 11 29

LOTTO Sobota, 4 czerwca 1988 24 29 34 49 52 53

HELSINKI — Na lotnisku w Helsinkach Nancy i Ronalda
Reagan przywitał prezydent Finlandii Mauno Koivisto i jego 
małżonka Tellervo Koivisto (z prawej). (UPI)

Aby Szkolnictwo 
Nie Znalazło Się 
w Ślepym Zaułku
Biznesmeni Poprą Warunkowo 
Ustawę o Podwyżce Podatków

Wielokrotne próby gubernatora 
Thompsona podejmowane w celu 
podniesienia podatków od własnoś­
ci uzyskały w ub. czwartek znaczą­
cą obietnicę warunkowego popar­
cia ze strony jednej z bardziej 
wpływowych stanowych grup przed­
siębiorców.

Liczące ok. 5,000 członków, po­
litycznie wpływowe Illinois Manu­
facturers Association (stowarzysze­
nie wytwórców w Illinois) jest 
skłonne poprzeć ustawę o podnie­
sieniu podatków, jeśli pociągnie to 
za sobą istotną reformę szkolną i 
wyeliminuje podatki od używania 
energii do produkcji, które wzrosły 
o $100 min rocznie.

Poparcie ze strony stowarzysze­
nia, grupy tradycyjnie konserwa­
tywnej, która sprzeciwiała się za­
zwyczaj podnoszeniu podatków jest 
czymś wyjątkowym.

Obecnie wielu wybitnych przed­
siębiorców stanowych gotowych jest 
zaakceptować podniesienie podat­
ków, aby sfinansować zmianę sy­
stemu nauczania w stanie Illinois, w 
tym systemu publicznych szkół chi- 
cagoskich.

Stowarzyszenie nie sprecyzowało 
jak ma się procentowo kształtować 
podniesienie opodatkowania, ale 
mówi się o propozycji 1-procento- 
wej podwyżki w przypadku właści­
cieli indywidualnych i 1.6-procento- 
wej w przypadku korporacji. Po­
datki indywidualne wzrosłyby wów­
czas z 2.5% do 3.5%, a w przypadku 
spółek z 4% do 5.6%, co dodatkowo 
przyniosłoby szacunkowo $1.3 mid.

Według oświadczenie ustawodaw­
ców, warunkowa obietnica popar­
cia propozycji podatkowej ze strony 
wpływowego stowarzyszenia bizne­
smenów, które wyasygnowało su­
mę $255,000 na kampanię wyborczą, 
zakończoną 30 czerwca ’87, zdopin­
guje niektórych republikanów do 
poparcia zarówno ustawy o podat­
kach jak i dotyczącej reform w 
szkolnictwie.

Ostatnio sytuacja dotycząca po­
datków, która utknęła na martwym

2 Ofiary Dann 
Zwolnione Ze Szpitala

W niedzielę zwolniony został ze 
szpitala w Highland Park 20-letni 
mieszkaniec Winnetka, Philip And­
rews, ofiara Laurie Dann. Inna 
ofiara niepoczytalnej kobiety, 8- 
letni Peter Munro, który przebywał 
w tym samym szpitalu co Andrews, 
został zwolniony w czwartek.

Stan zdrowia ostatniej przebywa­
jącej w szpitalu ofiary Dann, 8- 
letniego Lindsay’a, jest zadawala­
jący.

Pożar Warsztatu 
Samochodowego 

Przy Milwaukee Ave.
Pożar, jaki wybuchł w sobotę ra­

no w warsztacie samochodowym 
przy 3636 N. Milwaukee Ave., spo­
wodował obrażenia 6 osób. Ogień 
wybuchł w momencie, kiedy jeden z 
mechaników położył wymontowany 
z samochodu bak z benzyną na 
przewodzie elektrycznym przenoś­
nej lampy.

Szybko rozprzestrzeniający się po­
żar odciął odwrot znajdującym się we­
wnątrz ludziom. Wydostali się oni’ 
na zewnątrz przez okno, które zosta­
ło rozbite przez jednego z pracow­
ników, ratującego uwięzionych. 
Pięć ofiar pożaru przebywa w szpi­
talu, szósta — po udzieleniu pier­
wszej pomocy — została odesłana 
do domu. 

punkcie, zaczęła się znowu rozwi­
jać, choć w dalszym ciągu wielu re- 
publikanńskich prawodawców scep­
tycznie zapatruje się na propozycję 
Thompsona, proponując inne roz­
wiązania w celu zdobycia fundu­
szów na przeprowadzenie reformy.

Sam gubernator zapowiedział, że 
w przyszły czwartek przedstawi 
swoją szczegółową propozycję na 
połączonej sesji Legislatury

Również ostatnia propozycja Mi­
chaela Currana ze Springfield speł­
niła—jak sam twierdzi—zadanie ja­
kie sobie postawił: “napędu dla 
poprawek dotyczących podniesie­
nia podatków.” Curran (demokra­
ta) oświadczył w środę, że wniesie 
dalsze poprawki do swojej propozy­
cji “podwyżkowej.”

Co prawda inna grupa przedsię­
biorców, Illinois State Chamber of 
Commerce, jest w dalszym ciągu 
przeciwko jakiemukolwiek podno­
szeniu opodatkowania, ale — jak 
stwierdził Arthur Gottschalk, pre­
zes stowarzyszenia popierającego 
podwyżkę—“biznes nie może sobie 
pozwolić na tę jakość nauczania ja­
ką prezentuje wiele stanowych 

’szkół.”
Zjawisko niskiej jakości naucza­

nia stało się prawdziwym proble­
mem, gdyż wielu absolwentów tych 
szkół nie potrafi wykonywać naj­
prostszych, urzędniczych czynności 
i trudno sobie wprost wyobrazić 
dalsze skutki takiego stanu rzeczy.

Stowarzyszenie oczekuje, że re­
forma szkolna uwzględni takie wy­
magania jak testy przeprowadzane 
w całym stanie “na podstawowe 
umiejętności,” wstępne nauczanie 
dla mniej sprawnych, podwyżki dla 
nauczycieli uzależnione od kwalifi­
kacji i zmiany w prawie umożliwia­
jące zwalnianie niekompetentnych 
nauczycieli.

Tymczasem Center for Study of 
Educational Finance (centrum stu­
diów nad wydatkami na szkolnict­
wo) , skupione wokół stanowego 
uniwersytetu Normal, sporządziło 
raport, który określiło jako “doku­
mentację katastrofy.”

Zgodnie w wynikami badań, stan 
Illinois wydaje obecnie niemal 20% 
mniej na edukację stopnia podsta­
wowego i średniego niż w roku 1975, 
a niewspółmiemość funduszy prze­
znaczanych na bogatsze i biedniej­
sze dystrykty znacznie się od tego 
czasu pogłębiła.

Miejsce Illinois na liście wszyst­
kich stanów (z D.C. włącznie), sze­
regującej wydatki na edukację 
przypadające na głowę mieszkańca 
stanu, systematycznie obniża się.

Dla porównania: w roku ’75 w Il­
linois wydano $201.50 na jednego 
mieszkańca, co dało naszemu sta­
nowi 15 miejsce na wspomnianej 
liście. 5 lat później stan przeznaczył 
jedynie $153.09 na mieszkańca i up­
lasował się na 28 miejscu. W roku 
’85 spadliśmy na 34 miejsce, mimo 
nieznacznej podwyżki wydatków na 
szkolnictwo.

Raport ostrzega, że jeśli na sz­
koły nie przeznaczy się więcej pie­
niędzy to “Illinois powoli sama za­
pędzi się w ślepy zaułek w stosunku 
do innych stanów. ... W pewnym 
momencie, biedniejsze dystrykty 
tego stanu ockną się, by stwierdził, 
że faktycznie są biedniejsze.”

Z raportu wynika też, że stan Illi­
nois powinien zwiększyć w tym ro­
ku fundusze przeznaczone na szkol­
nictwo o $400 min, rozdzielone wed­
ług stanowej formuły pomocy. Oz­
naczałoby to 17-procentowe pod­
niesienie sumy $2.3 mid wypłaconej 
w tym roku na szkoły.

Kolejne Zwycięstwo 
Dzieci i Rodziców

W Staraniach Na Rzecz Edyty Perkowskiej
Siedmioletnia Edyta Perkowska 

przyjechała do Stanów Zjednoczo­
nych przed 9 miesiącami, by pod­
dać się leczeniu. Dziecko cierpi na 
rzadką chorobę skóry, wynikiem 
której jest brak włosów na główce. 
W czasie leczenia rozpoczęła Edyta 
naukę w szkole katolickiej pod 
wezwaniem św. Jana Brebeuf w 
Niles. Edyta jest w Ameryce z ojcem 
Kazimierzem i mieszka u swej bab­
ci, która utrzymuje wszystkich, bo 
wiadomo, że ojciec dziewczynki 
mając jedynie wizę turystyczną, 
nie może podjąć żadnej pracy.

Wzruszające są akcje podejmo­
wane przez dzieci — rówieśników 
Edyty i ich rodziców, gdy trzeba 
pomóc dziewczynce. Najpierw waż­
ność wizy ojca i Edyty dobiegała 
końca. Kampania wysyłania listów 
do Urzędu Imigracyjnego i osób, 
które mogłyby pomóc, zakończyła 
się powodzeniem.

Obecnie, w ubiegły piątek, kolej­
ne zwycięstwo zorganizowanej ak­
cji. Do Stanów Zjednoczonych przy­
jechała z Polski matka Edyty pani 
Grażyna z młodszą siostrzyczką 
Judytą. Dotychczas nie chciano 
pozwolić, by cała rodzina mogła

Pracodawcy 
Nie Otrzymają 

Podwyżek
Kwietniowa propozycja 9.5% pod­

wyżki pensji dla prawników, sę­
dziów i innych pracowników stano­
wej administracji została ostatecz­
nie odrzucona najpierw przez sta­
nową Izbę Reprezentantów (5 ty­
godni temu stosunkiem głosów 111- 
7), a następnie przez Senat (w śro­
dę, stosunkiem głosów 55-1).

Odrzucenie ustawy przez Senat 
odsuwa praktycznie możliwość pod­
niesienia płac w administracji na 
następne dwa lata. Gdyby Senat nie 
wypowiedział się w ogóle na temat 
proponowanej podwyżki przeszłaby 
ona automatycznie (mimo negatyw­
nego zdania Izby).

Jednak wielu prawodawców oba­
wiało się, że propozycja podwyżki 
podatków przedstawiona w tym 
samym mniej więcej czasie co 
podwyżka pensji dla nich samych 
odbije się niekorzystnie w czasie je­
siennych wyborów, zmniejszając 
ich szanse na powtórną kadencję.

Za podwyżką głosowało jedynie 
dwóch demokratycznych senato­
rów: Howard Brookins i Woods 
Bowman. Dwaj inni demokraci: 
przewodniczący Phillip Rock i Ken­
neth Hall nie wypowiedzieli się na 
temat podwyżek.

przebywać w USA. Pomogły listy i 
wstawiennictwo gub. Thompsona 
oraz kongr. Lipińskiego, którzy za­
apelowali do ambasadora amery­
kańskiego w Warszawie, aby wydał 
wizę matce i córeczce.

Połączona rodzina mieszkać bę­
dzie nadal u babci Edyty. Dzieci i 
ich rodzice ze szkoły mają zamiar 
prowadzić kolejną kampanię, tym 
razem na rzecz zapewnienia rodzi­
com dziewczynki możliwości pod­
jęcia pracy zarobkowej, bo wiedzą, 
że z jednej pensji trudno będzie 
utrzymać tak liczną rodzinę.

Niektórzy rodzice starają się zna­
leźć jak najlepszych lekarzy dla 
Edyty, a inni, jeszcze nie wykluczają 
podjęcia starań o to, by ewentualnie 
cała rodzina mogła pozostać na sta­
łe w Stanach Zjednoczonych.

Jest to jeszcze jeden przykład na 
to, że Ameryka ma wielkie i dobre 
serce. I to nie oficjalna Ameryka, 
ale zwykli obywatele, dla których 
nie są obojętne losy bliźnich. Stara­
ją się jak mogą, by pomóc i ułatwić 
innym życie.

Oszczędność Wody 
w La Grange Park

Brak opadów deszczowych spo­
wodował, że władze następnego 
przedmieścia, La Grange Park 
wprowadziły zakaz podlewania 
trawników.

Zakaz będzie obowiązywał aż do 
odwołania.

15 Lat Więzienia 
Za Napad Rabunkowy 
Sąd Okręgowy powiatu Cook w 

Skokie skazał w czwartek na 15 lat 
więzienia 18-letniego Heatha Ros­
sa, zamieszkałego przy 520 W. Mel­
rose, za rabunek z bronią w ręku, 
dokonany w październiku 1986 roku.

Ross przyznał się również do po­
pełnienia innych przestępstw.

Żądanie Stanowej
Konwencji Konstytucyjnej

Wpływowa grupa prawników, 
włącznie z obecnym i byłym prze­
wodniczącym chicagoskiego związ­
ku adwokatów i chicagoskiej rady 
prawników, nawołuje do poparcia 
dla stanowej konwencji konstytucyj­
nej , która miałaby dotyczyć kwestii 
merytorycznego wyboru sędziów.

Gary Johnson, partner firmy 
prawniczej Mayer Brown and Platt, 
przemawiający w zeszłym tygod­
niu w imieniu grupy, powiedział, że 
społeczeństwo stanu Illinois powin­
no mieć możliwość zadecydowania 
czy chce zmiany metod wyboru sę­
dziów.

Partee Kandydatem 
Na Burmistrza?

Skarbnik miejski Cecil Partee 
jest coraz częściej wymieniany 
przez lokalnych obserwatorów po­
litycznych jako tzw. kompromiso­
wy kandydat na burmistrza Chica­
go.

Wg wiarygodnych źródeł infor­
macji, kilku przywódców Partii 
Demokratycznej zachęca Partee, 1. 
66, do kandydowania na najwyższy 
urząd w Ratuszu.

Podczas udzielonego ostatnio wy­
wiadu, Partee nie wykluczał swego 
udziału w wyborach na burmistrza, 
ale zaznaczył, że kandydaturę swą 
mógłby zgłosić tylko pod pewnymi, 
specyficznymi warunkami.

Przede wszystkim — jak podk­
reślił cieszący się powszechnym 
szacunkiem długoletni skarbnik 
chicagoski — większość obywateli 
Windy City musiałaby opowiedzieć 
się za jego kandydaturą. Ponadto — 
wg Partee — murzyńscy przy­
wódcy polityczni oraz biali akty­
wiści musieliby osiągnąć porozu­
mienie co do jego kandydatury. 
Partee wręcz oświadczył, że nie 
chce być postawiony w sytuacji 
konfrontacji bezwzględnej walki 
politycznej o najwyższe w mieście 
stanowisko.

Tak więc Partee dał do zrozu­
mienia, że zdecydowałby się ubie­
gać o urząd burmistrza tylko wów­
czas, gdy właściwie miałby to sta­
nowisko zapewnione w 100% w po­
parciu tak chicagoskich wyborców 
jak i czołowych person politycz­
nych.

Partee jest od lat stronnikiem po­
litycznym George’a Dunne’a, prze­
wodniczącego Partii Demokratycz­
nej po w. Cook, a zarazem przewod­
niczącego Rady Powiatu Cook.

Urząd skarbnika miejskiego wy­
grywał Partee przez 3 kadencje. 
Przez 20 lat zasiadał ten murzyński 
polityk w Legislatorze stanowej. 
Jako pierwszy polityk, demokrata 
rasy czarnej, pełnił funkcję prze­
wodniczącego Senatu stanowego.

Jak wiadomo, wiodącymi kan­
dydatami na urząd burmistrza są w 
chwili obecnej Eugene Sawyer, 
pełniący funkcję tymczasowego 
burmistrza oraz Timothy Evans, 
radny 4 wardy, główny przeciwnik 
polityczny Sawyera.

Należy się spodziewać, że kandy­
dowanie tych 2 polityków murzyń­
skich doprowadzi do rozbicia gło­
sów czarnej społeczności w Chica­
go.


